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Na cześć Swiatowego Tyeodnia Młodzieży 
1ZM1P-.owcy podejITTujq zobowiqzanio produkcyjne. . . '· . 

KATOWICE ' (PAP). - B chwa powstałe ~MP-owskie bryga. 
ły światowej Rady P-0koju wYra produkcyjne przyjęły imiona CZ'& 
żające wolę i najgoręt.we pragnie łowych bojowników świato~ 
nia milionów postępowych ludzi frontu pokoju, podejmując ró~ 
na całym świecie, zmc>bilizowały cześrire poważne zobo.wiązanłia 
robotniczą młodzież śląska do pro.dukcyjne. 

ORGAN KW I KŁ POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ' PARTII ROBOTNICZEJ 

jeszcze większych wysiłków w 
walce o trwały pokój i zwycięskie 
wykonanie Planu 6-letniego. 

W związku ze zbliżającym sie 
Swia.towym Tygodnłem Młodzie­
ży, odbyło się w Chorzowie ma· 
sowe zebranie, w którym udział 
wzięło pon.ad 500 · młodych obroń 
eów pokoju, Na zebra:n:iu nowo-

Jedna z nowych brygad·, p~ 
mując imię Aleksandra Fadieje• 
wa, przeszła na szybkościomt 

skrawanie, a nowoutw0'!:'2l()nt" 
ZMP-owski zespół palaczy im. 
Pablo Nerudy postanowił xw.ię:. 
kszyć swoją WYdajność pi.ee('( • 
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Szeroki udział ludności 

w wiosennej akcji sanitarno- porządkowej· 
Uchwala Prezydium Rządu RP 

Chori1żY śW·iatowego ·pokoju 
· Pr~jekt Ustawy , o 'Obronie Pokoju na sesji · Rady Na i wyższej ZSRR WASZA W A (PAP). - W trosce 

o podnoszenie stanu zdrowotności 
w kraju, niezależnie od systema­
tycznej działalności na tym odcin 
ku, Prezydium Rządu zleciło ra­
dom . narodowym zorganizowanie 
wiosennej akcji sanitarno-porząd· 
kowej i wciągnięcie do niej szero 
kich rzesz. 

rowego itp. oraz uporządkowanie ir.6 
deł zaopatrzenia ludności w wodę d• 
picia, jak również uporządkowanie 
urządze11 do usuwania nieczystości. 

MOSKWA (PAP). - W ponietbiałek o godz. 19 w wielkdm pa- Kongreąu w spr~ie poti;:pienia pro Wszyscy obecni na sali długotrwa 
łacu kremlowskim rOZPoczęło się wspólne posiedzenie Ra.dy Związ- pa,gwdy wojennej nabrało obęcaj.e · łymi oklaskami przyjęli zgłoszony 
ku i Rady Narodowości. Poza d eputowa.nymi na salr obecni ·byli li· szczegó~e donio.słego znaczenia. przez Tichonowa projekt · Ustawy o 
ezni goście - przedstawiciele ludu _pracującego Moskwy, członko· · Mówca przytoCllył szereg ' faktów, ObrQ.nie Pokoju. Prezydia rad narodowych, po prze­

analizowaniu dotychczasowych wyni• 
ków w akcji w tym kierunku, ustal4 
jeszcze w błeż. miesiącu wytycin• · 
szczegółowe, włączaj4c do prac sani· 
tar.no-porządkowych komitety bloko· 
we i domowe, zalecając powoływa• 
nie specjalnych komitetów w zakla• 
dach pracy oraz mobilizując organi• 
zacje związkowe, młodzieżowe, ko• 
biece i inne do udziału w tej akcji. 

wie Jta.d,zieckiego Komitetu Obrony Pok«>ju, jak również p~edsta- które dowodizą, iż rządy krajów im W zakończeniu swego referatu 
wici.ele ·korpusu dyplomatyczne go oraz prasy radziecldej i za.gra- periaUstycznych - ·· USA, Angl..id i Tichónow oś"Wiadczył, że Ustawa o 
nicznej. Francji - ogłosiły program gwał- Obronie Pokoju po jej przyjęciu 

W lożach rzą.clowych zaijęU miejsca: Generalissimus Sta.lin oraz townego ·tz.większenia sił , zbrojnych p1·zez zwierzchni organ władzy w Wiosenna akcja sanitarno-porząd­
kowa, która przeprowadzona zosla· 
nie w kwietniu bież, roku, obejmie 
m. in. takie prace, jak doprowadze{lie 
do należytego porządku i estetyczne 
go wyglądu ulic, placów publicznych, 
targowisk i poszczególnych nierucho­
mości przez usunięcie z nich nieczy· 
stości i odpadków, urządzanie kwie­
tników, trawników itp. 

jego wierni współpracownicy - kierownicy partii bolszewickiej i ' i produkcji uzbrojenia. Z pogwał- ZSRR - Radę Najwyższą - wzmo 
mądu radzieckiego, członkowie Prezydium Rady Na.jwyzszej oraz• ceniem wszystkich układów między cni jeszcze bardziej obóz obrońców 
ministrowie. .narodowych dokonuje się w for3ów pokoju, doda wszystkim bojowni-

nym tempie remHitarytz.acji Niemiec kom o pokój noWYch sił i sp0tęguje 
Na poreądku dziennym poniedział rnuje sesję Rady Najwyższej ZSRR Zachodnich i Japonii . . W atmosferze ich wiarę w zwYcięstwo słuszne.i 

kow~go poS'iedlzenia znajdowaŁa się o odezwie, IZ jaką .II światowy Kon- obłędnego wyścigu zbrojeń i gorą'- sprawy pokoju. · 
&prawa uchwalenia Ustawy o Obro- gres Obrońców Pokoju rzwrócił sic; c~owego montowania Mmii ·dla na Uchwalenie Ustawy o Obronie Po 
nie Pokoju. Referat w tej sprawie do parlamentów wszystkich krajów paści na ZSRR. i kraje demokracji koju będzie nowym wklade1n pań· 
wygłosił przewooniczący Radzieclcie w sprawie beZ!lośredn.i.o zwi~nej ludowej całkowitą swobodę działa- stwl.1. radzieckieg·o w dzieło obrony 
go Komitetu Obrony Pokoju depu- z walką o pokój ł- w spraw.ie tz.aka- nia otrzymali ci, którzy żerują na pokoju, nowym dowodem umiłowa­
tow01Ily Mikołaj Tichonow. zu propagandy wojennej i przyjęc;a najniższych instY,nkta<:h, którzy gło nia polsoju przez naTód radziecki, no 

z polecenia Ra<loJieckiego Komi- Ustawy ·o Qbronie Pokoju. szą najbardziej ludobójcze idee, za - wym. świadectwem kgo pokojowych 

U chwała Prezydium Rządu zaleca 
rówmez doprowadzenie do należyte­
go porządku zakładów pracy. miesz­
kan, szkół. zakładów żywienia zbio· 

Kontrolę wykoo.ania wiosennej ak· 
cji ~anitarno·porządkowei przeprowa 
dza komisie zdrowia rad narodowych, 
które powołają do przeprowadzenia 
tej kontroli przedstawicieli lu d1iośei 
pracującei oraz zapewnią w niej 11• 

dzial czynnika fachowo-lekarskiego. tetu Obrony Pok oju Tichonow infor Tichonow podkreślił. iż żądanie truwając atmosferę międzynarodo- zamiarów. Naród radziecki wierzy 
--------------------~----------- wą dz:ikim nawoływaniem do maso niezłomnie w ostateczne zwycięs-

wych mordów, do rozpętywania no- two sprawy pokoju,. w zwycięstwo s' • „ • 

Każdy tkacz może i powinien 
w-ykonać 

Problem podniesienia wydajności pracy w przemyśle ba.wełnianym 
Jest aktualny nie od dziś. Od kilku lat sprawa pełnego wykorui.nia bi!lz 
produkcyjnych przez prządki, a szczegó~~e przez t~aczy, _.fest prze~­
miotem narad, uchwał, gorących dyskuSJl, Dlaczegoz bowiem tak su; 
dzieje, że jeden zespół osiąga ponad sto procent wydajnOŚci, a dru;;-i. 
pracujący na tych sa.mYC.i?- maszynach, ma wYdajność za;rtiźoną? J?lacz~­

l'O jedne za.kłady wykonuJą za.wsze śłllre plany produkcyJne, drugie zas, 
posi~dające taki sa.m system maszyn: P!odukujące _taki sam łub .Po~o­
bny artykuł, planów swych nie reabzuJą? Jasne, ze taki stan rue J~si 
normalny, że nie można go dłużej tolerować, jeśli pr:ie~ysł ba.wełn1~­
ny ma wykonać swe odpowiedzialne za<lanla, praewJdwane w l"Janie 

6-letnim. 
VI Plenum KC ·wysunęło jako jedno z czołowych 7.adań na ~ok 

bieżący obniżenie kosztów produkcji. Obok obniżki kosztów materiało­
wych, podstawowym wa.runkiem wYPelnienia tego · 7adMJ.iia jest wz1·ost 
"'ydajności pracy, a więe Ollh\P~ie pełnego wy~onama baz PtZ«:Z pra­
eowników przemysłowych. 

W naszych zil.IUMlach pr.zemysiow:tcb istniejii nieraz tendencje . 
l!laslaniania właściWYch powodów niskiej wydajnośei t.· zw. „trudnościa~ 
mi obiektywnymi". K-iero,\micnvo :Mlkła.dów, personel techniczny, z.wą:. 
łają winę na surowiec, na maszyny, na ludzi, któeyoh n:ekotno „nie mo 
!;na. nauczyć właściwej pracy", a nawet na„. pogodę. ·raki sp01Jób zdej­
mowania. z siebie odpowiedm.lnośei nie kieruje, .1'lZeC'L prosta, uwagi 
czynników odpowiedzialnych za ten stan na sprawę zasadnic-iit - . na 
konieczność zorganizowania. pła.nowej waJk.i o podn~enie wYda.jności 
pracy każdego robotnika. 

Towarzysz Stalin uczy nas, że 7a cyframi planów tr:reba wł&ieć 
żywycb ,ludzi, którzy plan ten wykonują. Od nich to, od ich sprawno­
śoi i umiejętności, od ich kwalifikacji zawodowych i wiedzy fachowej 
zależy wyższe lub niższe zrealizowanie dziennych, miesięcznych i ro­
cznych za.dan produkcyjnych. Nie kto inny, a prządki, - tkacze i maj­
wtrowie bezpośrednio decydują o wynikach Pl'łliCY całego. za.kła.du. 

Nie trudno jest malezć przykłady na popHeie tych twierdzeń. Za­
cznUiv od zespołu. W ZPB im. I Dywi~i Kościuszkowskiej zespól 
majstra Gawrońskiego w ciągu wielu miesięcy O$iągał najwyżej 90 pro­
cent. Z chwilą jednak, gdy na czele zespołu stanął majster Burcha.ril, 
który uporządkował park maszynowy i rozpoczął kolektywną pracę ze 
swym zespołem, wydajność podniosła się do 104 proc. Zakłady im. Szy­
mańskiego już „z reguły" od k·ilku lat wlok\y się w tyle i corw.i wię­
cej gromadziło się tuta.j „przyczyn obiektywnych", które· rzekomo z gó­
ry pnekreślały wszelką nadzieję na :poprawę. Kiiedy 7lllŚ w · zakładatb 
tych zorg.iluizowano planowe remonty maszyn, szkolenie tka.czy, 7J3Jllro­
wadzono codzienną kontrolę pracy majstrów oraz poszczególnych tka­
czy, kiedy nawiąmła. się między majstra.mi a tkaczami ścisła współ· 
praca. - za.kłady te wydobyły się. wres7l0ie z trudneoj sYtuacji i obecnie · 
wykonują plany w 104 proc. „ 

A więc - zadecydowali ludzie, zadecydowa.ła sprawa. podniesienia 
ich kwalifikacji, ich odpowiedzialności, właściwego systemu ich pra.cy. 
Przeprowadźmy je~eze porówna.me dwóch dużych zakładów produk­
cyjnych, posiadających taki sam pa.rk maszynowy, produkujących 
mniej więcej takie same asortymenty towaru - ZPB im. Róiy Lu'ki!em· 
bul'g oraz ZPB w Zelowie. Tkalnia. pierwmego zakładu wykonuje 'swe 
plany znacznie powyżej 100 proc. (w lutym 112,1 · proc.). Tkalnia ZPB 
w Zelowie „jedzie" zawsze poniżej · zaplanowanej_ produkcji (w lutym 
3"1 proc.). Przyczyn nie trzeba długo szukać: w zwkłaćła'Cb zelow.skicb 
nie .ma, szkolenia zawodowego, nie rOZIJOWS'technia się Przodu~cy-0Ji 
metod pracy, nie przeprowadza się pla111owYch remontów kn!Sieii, nie 
• ·peluje się do tkaczy o podniesienie wydajności pracy. 

W okresie walki o 100..procentowe wykonllllie bM; trzeba zwrócić 
szczególną uwagę na. zagadnienie d7lłelenia się przodującymi dośwdad­
<·zeniami. Trudno bowiem o stosowanie, lepszej i skuteczniejszej me- . 
tody celem podniesienia kwalifikacji robotników, wzmożenia. zaintere­
sowania się ich produkcją - jak upowsnchnienie metod pracy lepiej 
wykwalifikowanych, prukraeza.jącyCb swe b~y. tkaczy czy majstrów. 
Osiągnięcie pełnych kwalifllta.eji, opanowanie właściwyoh metod .. .Pra­
cy jest dostępne dla każdego, leży w możliwości4wh bżdero robotni­
ka.. Każdy tkacz może i pow.inien stosować najlepsze., najskuteczniejsze 
najbard~ie,i racjonalne metody, wiodące do wysokiego wykonania pla­
nu zarówno 11od względem ilości jak i 'jaikości, Prrek.azywanie do­
świadczeń przez przodowników pracy otwi-era oazy robotnikom· nJe 
wykonu.iącym baa; na ich braki, ich błędy, wskuuje im przyczyny nis­
kiej wydajności pracy. Na czym polega system nau~nia znanej przo­
downicy z Zaltładów im. ·D2lierżyńskiego, tow. Józefy ~ewczykowe;l. 
jeśli nie na takim właśnie 'tłokładnym i umiejętnym wyjaśnianiu sto­
sowanych przez nią metod pracy. 

W '.hllklada.ch włókienniezych Związku Rachi~-0 zwyoz&j ten 
stosowany jest szeroko, Przodujący robotnicy wygłaszadą ~e od~y­
t y o swych metodach pracy, OJ:'ganizują tak zwane „w.i.eezory stacna­
now.skie", n,a ~tórycb dokł~dnie objaśniają, na czym polega :ich. system 
pracy. wspolme opracowuJą nowe, doskona.lsze metody. w naszy<·h 
za~ład~cb :'1ato~ia~t doty~bc~ słabo stosuje się ZWycr,a.j wzaijemnego 
d~1elema ~1ę ~osw.1adczemam1. l\o_lało_ uwag~ poświęcały temu zagadnie­
mu partyJne I ZWlązkowe orgamzacJe, ktore powinny popularyzować 
doskonalsze m~t~dy, pozwalające podnieść wydajność _pracy. 

W roku b1eząc~, roku zaciętej walk.i o obniżenie -k(ISu;tów włas­
nych, ~pra:wa ta wmna st.a~ się w~ną. tr~ką wszystkic h czyniijków 
odp0\~1edz1alny~h za ~nik1 produk~ji zaikładu. Niech tka~e -t maj­
s~row1e uczą się własc1wych metod pracy od swych przodownikó 
n1~!1 na.wzajem dzielą. się _doświ!-41czeniami, niech wspólnie analizu~~ 
11woJ system p~acy, ulep~Ją go i dosk~na.lą, w ten !IPOSÓb ~konanie 
baz w przemySJe bawełnianym stanie 111ę wbliałem k~ego robotnika. 

wej wojny. Prasa, radio. filmy, li- przollującej ludzkości. Kroczy on w 1 at w I n 1 e n p o z n a c' 
teratura piękna i sztuka w kra jao::h ku świetlanej przyszłośri - komu- ·· 
bloku ait1antyclciego corae ba-rdziej nizmowi p0d przewodem swego . n 0 d k t b t · I t k · służą interesom przygotowania do Wielkiego Wodza, Pierwszego Cho- W J 0 U m I ft ł S I I S W Im ł f Y 8 ft S k i C h 
nowej_ wojny. Reakcyjilli władcy mo rążego ~okoju, Józefa Stalina. NOWY JORK (PAP). Stały kańskie w Seulu i Inczonie, wydane• 
carstw kapital'istycznych usiłują .- Powyzsze slowa Tichonowa pn.y- przedstawiciel ZSRR w ONZ - J. A. go przez Komitet Centralny Zjedoo• 
przekonać narod:v. że woina ie~t nie .le~e zostały bur7.liwymi, długo nie- Malik.· skierował do przewbdniczące- c:zonego Frontu Demokratycznego Ko 
un·ikniona. Jest to takie samo kłam milknącymi oklaskami. Wszyscy go Zgromadzenia Ogólnego - Enl.e- rei. Komunikat ten został w swoim 
stwo, jak wszystko, co władcy ci ~stają i . urządzają długotrwała owa zama - list, w którym prosi o rozc· 
mówią. , o:ię. na cz~ść Stalina. . słanie iako dokumentu ONZ delega-

Tichonow przytacza słowa Józefa Następ.me Rada Najwyższa ZSRR I cjorn wszystkich krajów 4 komuni-
Stalina, że „pokój zostanie utrzyma-· przyst~p1ła do dyskusji nad refe~~- ~at~ o besli,al.stwa~h i z?iszczeniach, 
ny I utrwalony. jeśli narody ujmą tem T1chonowa. • 1ak1ch do!)usc1ły się wo1ska amery· 

czasie przesłany do Entezama, 
Analogiczne pismo .J. A. Malik prz• 

stał do przewodniczące)!o Rady Bez• 
pieczeństwa ONZ - Rau. 

sprawę utrzymania pokoju w swe 
ręce i będą jej broniły do końca". 
Słowa Stalina - stwierdza mów­

ca - tchnęły nowe siły w szeregi o­
brońców pokoju, uzbrajając ich w nie 

.wzruszoną wiarę w ostateC?,ne zwy­
cięstwo sprawy f10koju na ziemi. 

Apel Berliński Wzywa 
Tichonow oświadczył dalej, że o­

dezwa II światowego Kongresu O­
brońców PO'koju dó ł'ządów WS<l';llSt-f'~ 
klich .krajów. w gprawłe zakae.u zbro 
dniczej propagandy wojennej· spot­
kała się z gorącym poparciem mi­
lionów ludzi' na caJYrh świecie.' O­
dezwę tę gorą<'o aprobują również 
obywatele rai 'rccy. W Kraju Rad 
nie ma gruntu dla propagowania no 
wej wojny. Cały sposób życia ludzi 
radzieckich wyklucza wszelką moż­
liwość głoszeni:\. ludobójstwa i na- . 
paści na inne narody. W ZSRR n ie 
·ma a.rtystów ani pisarzy, którzy by 
.podżegali do wojny· i propagowali 

do wzmożenia wysiłków w malce o . ,pokQj .. r 

.~p~zj1~111J',~~.cy ,~. uchwałach Światowej Rady Pokoiu 

agresję .. 
. Z zadowoleniem przyjmujemy pl'o 
:pozycję. Kongresu · Obrońdw Poko­
'ju do parla.mentów wszystkich kra-, 
jów w sprawie przyjęcia· UstaWy w 
Obronie Pokoju ~ mówił Tichonow. 

. Bez _przerwy napływa"ją do n.aszej redakcji wypowiedzi, w któr;Hh 
m1eszkancy Lodzi maniff'sfują i.we uczucia i myśli w związk\1 z hi­

-,sJe,~f.<lzn:vml uchwał~mi berlińskiej ~sji $'Vlatowe) R~dy Pokoju, 

. IGNACY JĘDRYS ro~ot?ik ZPB I Wiemy, że organ.i©ac~ ta, kierowa-
1m . .J Marchlewsklt"go mow1: na przez Anglosasów, mija się 

Apel skierowany przez światową ze , swy~ powo~m~ gdy~ . miast 
R~dę Pok-0jti do 5 mocarstw w spra b_Yc ost~Ją pokoJU i woln<_>sc1, s.ta~a 
wie zawarcia porozumienia jest głę si~ maruonetką w ręku l?nJ)enalt­
boko słuszny. Wielkie mocarstwa za stow. 
chodnie ·~winny zrozumieć, że zgo- Każdy uczciwy i miłujący pokój 
da i pokoj budują, a wojna .rujnuje. człowiek złoży swój podpii,s pod tą 

Związek Ra~ą;ieckli niernz J'JZ naipr~wdę hiistory~ą uchwa.lą świa 
.~P~lował do rządów mocarstw toweJ Rady PokoJu. 
sw1ata o rozbrojenie i zaprzesfanie Zasl~żony artysta. Państwowego 
wyścigu wojennego. Apelował rów- Teatru Nowego, JÓZEF PILARSKI, 
nież w sprawde dzfałal.ności ONZ. wypowiada się w sposób następu-

jący: 

·~~;;!~ :~~~~~c:d:i~:;::eiie :~~~ Wysokie odznaczenie 
na~c~ęzszeJ zbrodni prze".~wko , ludz- b h . . . 
kosc1. . - · ~ o .aterskaeJ ·'Koreanki 

r>la reaJ.raacji szczytnych eelów 
światowego obozu obrońców pokoju 
kolllioomy jest wy&.iłek wszysłikiC'h 
Iud!lli dobrej wolt W srzeregach bo­
jowll!ików c pokój Sibanął i aktor ro~:~t~~~~Y ~::~chif1~w Nw:r:1.?~~. n~ .. PĘKIN (1?,AP): -'P.i:ezydium·N~­

ZSRR ~ . ~ ki·u}\ a „y a.iw·.r.zszeJ1 wyżs.zegot igi-o'mad~enia" Ltido,.Jeg-0i 
_ . proJe : · .. s awy · ~ · Obr_ome 1Po1 :Koreańskiej ReP,ubliki ,;,'L. ' ri:· · ' -. 

kOJU. I . ' ' D .. kr •t • . . ' - '' tl.~QWO,. ' · . _ . . . · e.i:no ·a YCZł1eJ nadało : tytuf· Et)'h'a.: 

polski. ' 
stojąc w . soo.regu bojowXl!iików w 

wa!l<:e o pokój, aktor broni wStz.y:>t­
k ·ich rzdóbyozy, jakie dał nam ust:rój 

socjalistyczny.- a więc i umiłowane­
go pracą całego iycia odcinka -
teatru - odcinka, który w Polsce 
Ludowej stał się jedńym z przyczół­
ków w walce o pokój . Teatr bo­
wiem w państwie socjalistycznym 
jest nie tylko miejscem godzilwe~ i 
kulturalnej rozry,vki dla najszer­
~ych mas, Iem jest, powiedzieć mot 
na, placówką rozwijającą serca i 
umysły. UC7.ącą miłości i wychowu­
jącą pokolenia w najczystszych 
ideałach p a1triotyzmu i internacjo­
na.Iiizmu . 
Żywe słowo, łatwiej wpadajace 

do ser~ i myśli, uczy, że .nie gw~łt. 
zb1:odma, zniszczenia, lecz praca po­
koJowa, ptraca nad rozwojem oświa­
ty, nauk.i i kultury - jest najwvż­
srz.:>'.m, najdoskonalszym dążeniem 
kazdego człowieka i każdego PQStę­
powego narodu. 

:µiatego też wierzę niezłomnie, ił: 
se~ki milionów ludzi, czynnie popie 
raJąc Apel Ber lii'1ski, sparaliżuj e 
zbrodrucze zakusy szale11cćw. a .;.,y 

(Dokończenie na str. 2) ProJekt ten ~twierdza, te Rada Naj tera K-0reańskief Republiki Lud -
w~ższa ZSR_R, kie~ująi: się .szc~ytny wo - Demokratycznej z jednocze~­
m1. ~Dll ~k~JOWeJ pohtyki ra- nyi:i wręczeniem Orderu Sztandaru 
.d~1eck1eJ •. ~aJąCeJ. na celu utrwale Panstwa I klasy pa1-tyzantce Czio 
me pok-OJU i przy3aznych stosunków Ok Hi. 
między n~roda.mi .uw.a~a, iż. ·:·Propa-. Dekret Prezydium stwierdza, że 
gand~ w-01enna ~v 1a.k1e)kolw1ek bądz od2ltlaczenie zostało Czio Ok Hi na · 
.fornue ~waza sp_raw~ p0koju, dane za .męstwo, odwagę i bohater­
stwa~. gr<!?:bę."now,e~ ,WOJny i jest I stwo wykazane w walce pi-zeciwko 
z uw~gi na to.. n_a~cięższą zbrodnią agresorom amerykai'1skim 0 wol­
przec1wk1> l~td:i;~~>s<ii.. 'Os?bY 'Yinne ność;, honor i niepodległosĆ ·ojczyzny. 
~ropagand;r . wo~e~p~J maJą. byc· o,d· Cz.to O~ Hi jest pierwszą Kore­
da~a.ne pod,~~~ 1 :.~ądzone Jako zbro anką, ktora otrzymała tak wysokie 

Otwa.rcie wystawy obraziw 
urałewnych dla Polski priez Armię Radziecką 

dniarze krYm~1'1aJ11 1. odznaczenie. 

.. 
flr11~ow11icy · 1~a~sz.1:1tó1,u okręturuyc/i; inż. Naga.wiecl.:i i mistr:; Hęlaiwek zbrtdo· 
wa.li pT-OtotYP_ · silnika 11:~trowego. Silniki .tego· typu, których produkcja urucho· 
m1ona zostame po .raz pi~r~~y w Pol~ce rnogq, być użyte róimież i na więks:;yclr 
N . s~tkach, ]O.ko. s1~n~ki 1uipędz11JCe generator·', pompy ; spręi;arki. 

a zd1ęciu (od P 1we1): inz. Nag0;wiecki i "!fstrz R vkawek pr;y prototypie sil· 
n.ika „Rimag • (Fóto·A.RJ 

„ 

Warszawa (PAP). - W dniu 12 bm. stworzonych przez naród i będ c ·eh 
w Muzeum Narodowym odbyła się wł , · ą Y 
uroczystość otwarcia zorganizowanej asnosc1ą narodu. 
pod protektoratem prezesa Rady Mi-, Na zakończenie wiceminis ter So-
ni~tFów w~s!a'W'Y ob~az?;w ' ·z Gale~ii korski wyraził w imieniu rządu pol-
~1lanows~1eJ, w;yw1e~1onych przez skiego gorące podziekowanie d • 
h1tlerow.cow, a uratowanych przez · ZSRR · rzą 0 

Armię Radziecką i zwróconych Pols- wi . za serdeczną opiekę nad 
ce. zabvfkam1 noHc id 1rnl1urv. 

W uroczystości w:zięli udział człon-
kowie Rządu z wicepr~mierem A .. Ko Wbrew terrorowi' Franko 
rzyckim na czele, członkowie Biura 
Politycznego KC PZPR tow. J, Ber­
man i tow. A. Rapacki oraz liczni 
przedstawiciele świata naukowego i 
artystycznego. 

.N.a uroczy,stość przybyli przedsta­
\Yl~1ele ambasady ZSRR . w Warsza· 
Wile, atta()hes Stiepanow i Jerorow, 
przedst~wiciele Ar1:11ii Radzieckiej ~en. 
Kazak 1 płk.· Salntkow oraz bawi"ącv 
.w Polsce. radziecki historyk sztuki 
prof. F1edorow - Dawydow. Obecni 
byli również· przedstawiciele placó· 
wek dyplomatycznych państw demo· 
kracji ludowej. 

~'..H~a~·cie ~ystawy poprzedziło prze 
mow1eme wicemin. Kultury i Sztuki 
w. s.okorskiego, w którym przr­
pommał on dekret Rady Klłłl!isarzy 
Ludo~vych z roku 1918 w sprawie za­
bytkow przeszłości i sztuki nale;;,ą­
cych .d? narodu polskiego, podpisany 
rowmez przez Lenina. 

„Dekr~t ten - powiedział° wice~in. 
Sokor~k1 - położył podwalinę pod 
tę polityk~, której .rąd radziecki po­
zo1~awał 1 pozo1t•1e zawue wierr.y, 
politykę poszanowania praw dM?gie­
l!o 11uoda do pami11tek kulturałll;rch 

strajk oowszechny 
w Barcelo,1ie 

LONDYN (PAP). _ Jak donoll 
Agencja Reutera, w dniu 12 tnal'ICA 
br. wybuchł w Barcelonie strajk po 

wszechny„ 300 tys. ' robotników Bar 
«'elony porzuciło pracr, na ;mak pro 
testu przeciwko nowe,j zwyżce kos:r; 
łów utrzymania ora~ przeciwko gło 
dowym płacom. 

W południe odbyła się manifesla 
cja ludności przed gmachem rady 
miejskiej. Do miasta Pr7Ysłano rlo 
datkowe uzbrojone ocldziały wojsko 
we. Policja zaatakowała manife!ltu · 
jącą przed radą miejską ludność 
ciężko raniąc dziesiątki osób. SZpiU: 
le są przepełnione rannymi. • 

W godzinach wieczornych policja 
przeprowadziła. masowe aresztowa 
nia wśród robotników. 

Mimo terroru, ska.jk tTwa i ros 
ner.za sle na okolice podmiejskie_ 
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We wspólnym Związku 
Zawodowy111 

Braterska współpraca i pomoc ZSRR _u _nas_zv_ch 
przyspiesza budownictwo socializmu w Polsce przyj ació ł 

W dniu wmoraijszym riakończył ob.rady zjarui połączenrlowy d!Zlien­
nikarizy i ;pracowników przemysłu pollgmf:icw.ego, · który powołał now~ 
wspólną orga!l'l!itzację dla odd.7.delnie :istniejących pop:rrz.ednio zawodów. 
Jest w kolejne ogndwo w łańcuchu przemian organirz.acyjnych, ja'kim 
uJ.ega w Polsce ruch zawodowy. 

Minister Gede ·o · podpisaniu układ6w handlowych w Moskwie BUDOWA NO\.'VYCR 
ELEKTROWNI WODNYCH 

· W BULGARII 

Z jednej strony odbywa się proces jakby rocW.robnienia organdza­
cyjnego na drodze rozbudowywania dołowych ogniw ruchu zawodowe­
go - grup rzwiązkowych - tkwiących b~ośrednio w .klas-ie .robotni­
czej i mających Il;(} Zl!ldanie pogłębia'Illie ścisłej więzd łączącej szerokie 
masy z ich lderowniotwem. Z drug:iej stTony odbywa aię przeciwny na 
pozór proces łącrzenia się całych .związków, które popraedrulo dziesię­
cioleciami nieraz istniały oddzielnie. 

WARSZAWA (PAP). - Minister Handlu Zagranicznego inż. Tade­
usz Gede udzielił wywiadu na temat zn~czenia protokółu, p-0dpisa­
n ego w Moskwie o wzajemnych dostawach towarowych między, Pol­
ską a Związkiem Radzieckim w 1951 r. 

niezależność wobec państw kapitali-
stycznych. · 

J AKIE ZAGADNIENIA ZALA-
TWIONO Z DZIEDZINY DOST A W 
INWESTYCYJNYCH? 

' W pobliżu Sofii w szybkim tern.-
pie postępuje budowa 3 elektrownł 
wodnych, wielkiego rezerwuaru w. 
dnego i t unelu podziemnego dlugoś 
ci 5,5 km. Pod silnym ciśnieniem 
tunelem tym doprowadzana będzie W rzecrzywistości jeden i drugi proces nie pozostają ze sobą 

w spIIZeczności. Jeden bowiem jak i drugi stanowią dla ruchu iz:awo­
dowego organizacyjny wyraJZ rzeczywist ych prrzemiian politycznych 
i ustrojowych, jakie zaS'Lły w nasrzym kraiju wskutelr obalenia kapita­
lizmu i dojścia do władrzy klasy robotndczej. Potrrieba rozbudowania 
dołowych ogniw !ZWiązkowych jest jasna, jeśli rzważyć kondecizność jak 
najściślejszego powiąrzania ruchu zawodowego z masami członkowski­
mi. Skupienie natomiast rnniejsrzych zwiąrzków w większe jednostki 
organi7lacyjne jest nakal'lane potrzebą \WJ'Ilocnieruia współodpowiedzial­
ności ruchu z.awodowego oo. wykonanie plam.ów produkcyjnych oratl 
uspra'Wlllienia ogólnego kierownictwa rzW!iązkowego i podniesienia go 
na wyżsrzy poziom. Tylko <l'Wiązek ll;(}W-Odowy, kitóry ~ia w&zystkrich 
pracowników określonej gałęzi p:nzemysłu może być rrieczywiścjl' 
współodpowiedzialny za wykonanie zadiań planu gospodarczego i mo­
ż.e tym samym podnieść swych młonków do poziomu rcnumienia za­
dań państwowych. BerL uświadomienia ogółowi członków ogólnych in­
teresów klasy robotnicrzej i berz crzynnej postawy zwlązku w wa·lce o 
plan jest nie do pomyślenda wykonanie przez ruch zawodowy jego rai­

dań wynikających z faktu posiadam.ia władrzy PrzerL klasę robotil!iczą. 
Jeśli dodać, że burżuarzija i jej pachołkowie przez dziesięciolecia 

całe nie tylko rozbija.hl polityczną jedność ruchu robotniazego, ale sy­
stematycz.nde osłabiali siłę tego ruchu praez mnożenie llliezliaronej ilo­
ści zw.iąrzlków i zw1ązeczków o cechowym charaikterae, potrrz.eba skoń­
czenia z dotychczasowym stanem rzeczy będrlJie tym bardziej jasna. 

Sporo pozostałości stosunków cechowych można rzaobserwować za­
równo w zawodzie dziennikarskim jaik i drukarskim. Wskutek t~go 
zdarzało się dość crzęsto, że dZJiennikarze i druk=e powołani do współ­
działania w jak najlepszym wyikonaniiu ~dania w służbie mas pracu­
jących jak wydawanie garzet, crzasopism i książek nie rznajdowaJ.i wspól­
nego języka. Pracując w trudnych nderaz warunkach powojennego 
zniszczenia u!'Tlądzeń technicznych naszych druikaTń i ma1jąc tym ""!i-;­
mym w większym jeszcze stopruiu obowiąrzek dbałości o wydobycie 
rz: techniki maksimum możliwości, oba podstawowe człony jednego pro­
cesu twórczego i produkcyjnego niedostatecznie współpracowały ze 
sobą. Nierzadko ooairzało się, że walcząc o punktualność, bezbłędność 

druku garzet, o se.atę zewnętrzną wydawnli.ctw, zamiast wspólnego ra­
dzenia nad sposobami usuwania braków, prnerriucaino na siebie wza:­
jemnie odpowiedzialność za to czy :Lnne niedociąglillięcie nie usuwając 
samych źródeł błędów. Skupienie dllliennikarzy i drukaoc-zy w jedn~·m 

zwią2'lru zawodowym podnd.esde na wyŻSl/.y poziom pracę jednych i dru­
gich i wbezpiecey tniteresy ważnej gałęzi.i przemysłu na~·odowego oraz 
stworzy większą gw'M'ancję wykonania nałożonych nań ~dań służenia 
podniesieniu pozi.iomu kulturalnego i uświadomienia politycrz..n.ego sz.e­
rokich mas naszego społeczeństwa. 

Likwidując re~ki cechowośc:i z jednej strony ooaiz 1lałsrzywego -
tm50Crlepi.pnego przez burżu~ję - elitaryzmu z drugiej strony, druka­
rze i d7liennikairrze zespolą swe wysiłiki nad WYkonaniem poleconych im 
przez .Pia:rtię i Państwo zadań. 

Zjednoczende obu rzwiązków usuwa bezpowrotnie stan, który się 

prrz.eżyt Nie wolno jednakże oopomn:ieć o tym, :?Je w ten sposób pow­
stają jedynie nowe ranny organizacyjne, które traeba dopdero wypełndć 
nową treścią. Samo powołanie WS1Pólnej o:rgan:Wacji zawodowej nie 
wpłynde automatycznie na rorzpoczęcie pracy „po nowemu" przez prrze­
rnysł polńgl'afioz.ny i wydawnictwa. W interesie nasizej prasy i wydaw­
nlct\Y, w linteresie nasrrego pxiz.emysłu poldgra:ffiCZ1Dego trzeba jak nBJj­
prędze3 1 ·hajpełhiej wYifto:r:iystać nowe formy org.aniz.acyjne dla US(pra­
'Wni.ertia całokształtu pracy. Zdobywa.jąc ncwy oręż wia·Mci o ilość i ja­
kość naszej produkcji musimy wrzmiieść na znacamie wy'alri.y poziiom do­
tychczasową, '11' pojedynkę prowadrroną walkę o piękną su.atę grafi­
czną li ~błędność garet li książ.ek, o terminowość <kuku, szczególnde, 
jeś1i l<:Wie o drziennillci. Nie ulega wątplilWOŚci, że złączeni dZliś w jednej 
org.anii.mcji mwodowej dziennti.lkarze i drokMze zadame to ri: hono­
rem wypełnią. 

JAKI JEST WYNIK P OBYTU 
POLSKIBJ DELEGACJI HANDLO-
WEJ W MOSKWIE? ' 

W wyniku owocnych rozmów, 
przeprowadzonych w duchu przyjaź 
ni i wzajemnego porozumienia, za­
łatwiono całokształt spraw związa­
nych z polsko - radzieckim obrotem 
towarowym na rok 1951. 

Waga i decydujące znaczenie po­
mocy Związku Radzieckiego i sto­
sunków gospodarczych z ZSRR w 
realizacji Planu 6- letniego znalazły 
w naszych rozmowach i podpisanych 
dokumentach pełny wyraz. 
Związek Radziecki wykazał peł­

ne zrozumienie dla potrzeb Polski, 
pokrywając nasze zapotrzebowanie 
na zasadnicze surowce. maszyny. 
sprzęt przemysłowy i artykuły spo­
żywcze deficytowe na rynku we­
wnętrznym. 

W czasie pobytu polskie.i delegacj i 
handlowej w ZSRR podpisano nastę 
pujące dokumenty: 

1) Protokół o w zajemnych dosta­
wach towarowych na rok 1951. 

2) Ogólne warunki dostaw, obowią 
zujące w obrocie polsko - radxiec· 
k im, regulujące w duchu zasad wlaś 
ciwych gosPodarczym stosunkom no 
wego typu, łączącym nasz ltraj ze 
Związkiem Radzieckim i innymi kra 
jami demokracj i ludowej, całą tech 
nikę handlową, usprawniając ją I u 
praszczając. 

JAK NALEZY OCENIC PODPI­
SANY UKŁAD O DOSTAWACH 
TOWAROWYCH NA 1951 R.' l JAK 
BĘDĄ KSZTAŁTOWAŁY SIĘ W 
ROKU 1951 OBROTY POLSKI Z 
ZSRR? 

Wachlarz towarów importowa-
! nych z ZSRR do Polski w roku 1951 

rozszerza się, a ilość ich znacznie 
wzrasta. Otrzymamy cenne dostawy 
rud żelaznych i manganowych, ferro 
stopów, metali kolorowych, synte­
tycznego kauczuku, bawełny, pro­
duktów naftowych, apatytów, łożysk 
kulkowych, obrabiarek, samocho­
dów, traktorów, motocykli oraz ma 
szyn budowlanych, rolniczych i in­
nych. Import ze Związku Radzieckie 
go niektórych gatllj'lk:Ów zbóż i tłusz 
czów przemysłowych uzupełnia na­
sze wzrastające zapotrzebowanie na 
te artykuły, nie pokryte w całości 
produkcją krajową. Związek Ra­
dziecki dostarcza również Polsce 
ryż, herbatę, · tytoń i inne towary. 

W eksporcie z Polski do ZSRR u­
trzymuje się ten sam asortyment to 
warowy co w roku 1950. Wzrasta \vy 
wóz wyrobów przemysłowYch, a 
przede wszystkim środków trans.por 
towych w tym: parowozów, wago­
nów osobowych i towarowych. 

Ludzie pracy o uchwałach 
$wialowej Rady ·Pokoju 

(Dalszy ciąg ze 9tr. 1) świata głęboko pragną pokoju i go 
walczywszy pokój utworzy z ludz- towe są go bronić aż do zwycięstwa. 
kości jedną wielką, miłującą się ro FRANCISZKA CZAJA, prządka 
dzin~ - wymazując na zawsze ze ZPB im. Dzierżyńskiego, stwierdza: 
słownika narodów przeklęte słowo: - Pracą pokonujemy wszystkie 
wojna. . trudności, jakie spotykamy n a dro-

LEONARD GOLA, kierownik tkał dze do d~br?bytu - dalszego rozk~ 
ni ZPW im. Waryńskiego, mówi: tu naszeJ OJ~Z!ly. Aby nam w t~J 

rrządy 5 mooaxstw winny zawrzeć 
trwałe porozumienie. żąda.ją tego mi 
liony ludzi na całym świecie. 

My, kobiety polskie, uzbrojone w 
słowa towarzysza Stalina oraz to­
warzys20 Bieruta, wypowiedziane 
na. VI P lenum KC PZIPR, codrziennym 
wysiłkiem, · wykonaniem b az produk 
cyjnych walczyć będziemy przy bo­
ku Wielkiego Związku Radzieckiego 
o utrwalenie pokoju . 

Poza ~aborem kolejowyn_i Polska W dziedzinie dostaw inwestycyj· 
ek~por.tuJe w 1?51 r. do Związku Ra-

1 
nych, rok 1951 będzie ~okiem bardzo 

~1eck1ego .węgiel, koks, wyroby hut- poważnego natężenia prac projekto­
mcze, tkaniny, ~yr?by przemysłu .me wych, wykonywanych przez doświad 
talo:weg.o._ chem1kaha, szkło. papier, czonych specjalistów radzieckich i 
cukier 1 inne. jednocześnie rokiem znacznego wzro- woda ze zbiornika do jedn ej :& 

trzech nowobudujących się elektro­
wni. B u downiczowie tunelu WYkona 
li w miesiącu lutym plan budowy 
w 140 proc. 

W czasie rozmów uzgodniono rów- ~tu dostaw urządzeń i maszyn z ZSRR. 
nie?., że Polska otrzymywać będzie W związku z tym przedyskutowano i 
pewną ilość towarów z ZSRR w za- załatwiono szereg spraw związanych 
mian za dostawy z Polśki do Fin- z realizacją umów inwestycyjnych, a 
landii. w ramach clearingu radziecko- , w szczególności spraw dotyczących 
polsko-fińskiego. . pro1ektowania i dostaw dla kluczowe 

N 1 . t . ._ .. . go obiektu Planu 6-letniego - Nowej NOWA GAŁĄZ PRZEMYSŁU 
a ezy u zaznaczyc przy o„az11, ze Hut POWSTAJE NA WĘGRZ,ECH 

na podstawie . danych f Ministerstwa , pi~a tym w toku rozmów ustalono 
Handlu Za~ram.czn~go obrót tow aro· środki do ściślejszego powiąza11ia Ostatnio na Węgrzech tworizy • si• 
wy polsko-radziecki w roku 1950 był prac projektowych przeprowadza· nowa gałąź przemysłu - budowY 
~k·-T.szy 0 40 proc. od obrotów 1949 nych w Związku Radzieckim z wyko- · 
ro u. . nawstwem w kraju. ins trumentów. W miejscowości Hod 

W 1951 r. ten rekordowy poziom z * • * mezsew przystąpiono do budowy 
r. 1950 ulegnie dalszemu podwyższe· Podpisane w Moskwie protokóły i wielkich zakładów, kto're będą pro-
niu o około 25 proc. · • 

. . . przeprowadzone rozmowy są dalszym dukowały szereg rodzatjow instru-
Pomoc Związku Radz1ech1ego w do krokiem do zacieśnienia i rozwoju . 

staw~c? towarowych._ oho': wysiłku ekoitt>micznych stosunków między mentów pom1ar_owyeh .. 
l?olsk1e1 k~asy robotmcz.e1 '' decvdu krajem zwycięskiego socjalizmu _ W Budapeszcie trwaJą prace nad 
1ąc.y sposob gwarantu1c , .. „,konanie Związkiem Radzieckim, a Polską Ln· I rozbudową i przebudową zakładów 
śmiałych założeń naszego Pl<1nu, co dową· . • . 
nabiera szczególnego znaczenia w Sto"sunki te opierają się na stali· mstrumentow pomiarowych i przy­
o~ec.nym okresie, . kie.dy p~ństwa ka- nowskiej zasadzie bratcrskięl pomo- borów elek tro technicznych. Zakła 
p1~ahst,yczne pode1mu1ą ~roby dyskry cy, szerokiej przyjacielskiej współpra dy te produkować b~ą instrumenty 
~macJ1 handlu. zagramcznego kra- cy ł dążeniu do szybkiego pokojowe- dla nowych elektrowni i fabryk w 
JÓW obozu ~olrnJu. . . . go ronyoiu obu kraj?w· J?latego też kr a ju, części dla elektrycm eh a a 

Umowy w1eloletme 1 oparte na nich d~cydu1ąco przyczyniają s1ę one do y . P 
układy na 1951 rok, jakie Polska l pn;yspieszenia budownictwa socja- ratów stosowanych w medycynie i 
zawarła z ZSRR, czynią te próby !izmu w Polsce i służą dziełu umocnie szereg illlnych przyborów precyzyj-
bnskutecznymi i zwiększają naszą nia pokoju światowego. nycb. 

Kom unistyczna Partia Niemiec wzy w a 

do walki z remilitarlyzacją, o. pokój 
i zjednoczenie· kraju 

BE~LIN (PAP). - Na Zjeździe Ko 
munistycznej Partii Niemiec, który 
odbył sie w pierwszyc4 dniach mar· 
ca w Monachium, uchwalono na~tę· 
pującą odezwę do ludności Niemiec 
Zachodnich: 

- Niemcy i Niemki! Młodzieży 
niemiecka! Ojczyzna nasza jest w 
wielkim niebezpieczeństwie. 

Wskutek prowadzonej w szaleń· 
czym tempie remilitaryzacji, naród 
nasz może zostać wciągnięty do n1· 
wej wojny. Kapitaliści amerykańscy 
chcą wykorzystać Niemców i prze· 
mysł niemiecki dla swych -ibrodni· 
czvch planów wojennych. . 

W swej historycznej rozmowie z 
korespondentem dziennika „Prawdy", 
rozmowie, którą się ukrywa celowo 
przed ludnością Niemiec Zachodnich, 
Józef Stalin stwierdził, ie pokój bę· 
dzie zachowany i utrwalony, jeżeli 
narody ujmą w swe ręce sprawę za­
chowania pokoju i będll broniły lei 
do końca. 
Ludność Niemiec Zachodnich po­

winda więc jeszcze bardziej nieugię­
cie walczyć o pokój. Musimy sta· 
nowczo zwalczać wszelkie próby sia 
nia nienawiści mięfizy nami a pań· 
stwami s•ąsiednimi, a przede wszyst· 
skim między nami a Polską, Czecho­
słowacją i Francj ą. Amerykańscy 
podżegacze wojenni oraz ich :tądni 
odwetu agenci w rodzaju Adenauera 
i Schumachera usiłują drogą propa­
gandy przeciwko granicy na Odrze i 
Nysie przytotować nową zbrodniczą 
wojnę przeciwko Związkowi Radziec 
kieruu, krajom demokracji ludowej i 
Niemieckiej Republice Demokratycz· 
nej. Jednakże wojny pragną tylko 

agresywne siły Stanów Zjednoczo· 1 mas pracujących. Domagamy się cof. 
nych, Anglii i Francji. Koszty tej nięcia antydemokratycznych dekre• 
wojny ma ponieść naród niemiecki. tów Adenauera, skierowanych prze-

Komunislyczna Partia Niemiec wzy ciwko bojownikom o pokój i działa­
wa wszystkich patriotów do zjedno- czom postępowym oraz zwolnienia 
czenia się i do stanowczej walki prze wszystkich aresztowanych bojowni­
ciwko remilitaryzacji. Partia nasza ków o pokój. Domagamy się, by 
r~pr~ze~tuje . . wspaniałe tradycj~ wal wsz.ys~y ci, którzy dopomagają im­
k1 ruem1eck1ego ruchu robotmczego periahstom w przygotowaniu nowel 
przeciwko militaryzacji. Komunistycz wojny, uznani zostali za zbrodniarzy 
na Partia Niemiec narodziła się w wojennych. 
walce pr:r.eciwko pierwszei wojnie Uważamy, że tym, którzy popie· 
światowej. Walczyła ona ofiarnie, rają remilitaryzację i ameryka.iiskie 
aby uratować naród przed drugą woj przygotowania wofenu&, ..,,\c woJ.aO 
ną światową. 'thisiai komuniści. są decydować o \oaach narada. Dlat„ 
nieustraszonymi bojownikami o za· go też domagamy rił ustąpienia Ade• 
chowani" pokoju, bojownikami o pra naueral 
wa mas pracujących. Komunistyczna żądania nasze są żądaniami każde• 
Partia Niemiec domaga się tego, cze· go uczciwego Niemca. By je wywal• 
go prajlnie cały naród niemiecki, po- czyć, by ocalić pokój i uratować na• 
koju, demokracji oraz jedności i po- ród - Partia Komunistyczna ~otowa 
kojowego rozwoju Niemiec. jes t ponieść każdę ofiarę. 

Chcemy, żeby wszyscy ludzie pra- Naprzód wraz z Komunistycznę Pu 
cy zjednoczyli się w walce przeciw· tią Niemiec do walki o pok6J, demo· 
ko remilitaryzacji, w 9bronie praw kracfę, fedność i pokojowy rozwóf 
demokratycznych, w walce o żądania Niemiec! 

;,Nowy" rząd starych zdrajców 

Oueuille toruje drogę faszyzmowi 
P ARYż (PAP) - Komentując u two 

r zenie nowego rządu prze.z Queuille'a 
„HUMANITE" stwierdza, że nowy 
rząd jest bliźn.iaczo podobny do po­
przedndego. Program teg& rzlldu zo-­
stał sformułowany na sesji Rady 
Krajowej RPF, w czasie której de 
Gaulle cynkznie oświadczył: „W ten 

sposób widzimy, jak nasze idee zo­
stały podję~ zarówno jeśli chodzi o 
zmianę konst ytucji i ordynacji wy• 
borczej, jak i zbrojenia i organizacje 
Europy". 

Doniosłą uchw. ałę Swiatowej Ra- , pracy nikt me prze~~dzał, • b~dzie 
dy Pokoju, powziętą w stolicy Nie- ~~ wraz ze wszy~kim1 ludźmi na 
mieckiej Republiki Demokratycz- s~ecie . pragnąc~1. pokoju, prze­
nej, uważam. za poważny krok w c1w_stawiać si~ ~J~e .. z ~am.i jeS't 
kierunku utrwalenia bezpieczeń- Związek Radzi.ecki.1 W1elk1. Stali?, lł'lef•-1e budo••·le Plo nu §ze§cloletnleąo 
stwa świata. Stanowisko zajęte na który powi~zi.'.łł, ze „po~ÓJ będzie n .._ 

Zadaniem nowego rządu - podkr e 
śla dziennik - jest utworzenie dzit 
ki oszukańczej zmianie ordynacji wy 
borczej i konstytucji parlamentu woj 
ny •torującego drogę faszyzmowi i 
wynoszącego „legalnie" do władzy 
kandydata na dyktatora - de Gaul• 
le'a. W tej antynarodowej i an tyde­
mokratycz-nej operacji prawicowi so­
cjaliści grali pierwsze skrzypce. Po.. 
dobnie socjaldemokracja niemiecka 
ute>rowała drogę Hitlei:<>wi. 

konferencji porO'ZUmiewawczej pię- utrzymany, Jeśli n~~?dy UJmą w swe 
ciu mocarstw, pozwoli wyraźnie o- ręce sprawę .pokoJu · . 
kreślić które mocarstwo jest za u- Dlatego tez m y ludzie pracy pod 
irzym~iem pokoju a które dąży piszemy się wszyscy pod .Apelem Ra 
do wywołania now~j rzezi. Mimo je dy Pokoju , żądając zawarcia porozu 
dnak ws.zelkich knowań obozu woj mienia między pięciu wielkimi mo­
ny pokój musi być i będzie utrzyma ' c~:itwaIDi:. Dlatego .też jes:zcze ofi~r 
ny. Bowiem powiedział Generalissi meJ będzi.e~y realizować zadan~a 

Nowoczesny kombinat włókienniczy 
a 

powsta1e w Andrychowie 
mus Stalin: że WO'jna nie jest nie- Planu 6-letniego, bo to nasza na3- WARSZAW A (PAP). - „ W o kresie 6-lecia - mówił wice1uemier 
unikniona, j~Śli narody sprawę poko skuteczniejsza br.oń p~eciw podże- Minc - zostanie w Polsce rozbudo wany wielki, socjalistyczny prz~mysł, 
ju wezmą w swoje ręce". A że spra gacwm do noweJ WOJny. p-0tężna ekonomiczno-techniczna baza socjalizmu w naszym kraju. W o­
wę pokoju narody biorą w swoje STANISŁA w GANCIAREK, in- kresie tym we wszystkich działach gospodarki narbdowej zostanie roz­
ręce, mamy na to dowody. Wystar- spektor technicmy w przemyśle dzi.e poczęta budowa 1.425 wielkich obiek tów, z czego do końca planu odda-
cz;y wspomnieć choćby „przywita- wia.rskim, oświadcza: nych zostanie do użytku 1,287". 

nie„ komiwojażera .wojennego . Ei- Historyczna uchwała Swiatowej Obiekty te powstają. już w wielu 
senhowera w Europie, czy wdąz po Rady Pokoju stawia konkretne żąda miejscowości.ach na terenie ca.lego 
tężniejącą falę strajków w krajach nia pod adresem 5 mocarstw świato k,raju. 
kapitalistycznych. wycli, a w pierwszym rzędzie Arne- Jednym z nich jest powstający w 

W naszych zakładach pracy odby ryki, Anglii i Francji. Wiadomo bo- Andrychowie w woj. krakowskim 
wa się ustawiczna walka o pokój. wiem jest wszystkim, że kraje te, a kombinait przemysłu bawełnianego. 
Naszą walką o pokój - to zwiększo właściwie rządy i wielka finansje- Budowa olbrzymich zaikł.ad6w, które 
na produkcja, to oszczędność surow ra tych kTajów, pragną wojny. jeszcze w bieżącym roku rozpocz.ną. 
ca, to soojalistycma dyscyplina pra Towarzysz Stalin jasno wskazał produkcję, zosta•nie całk-<>wicie zakoń 
cy. drogę do unilotlęcia wojny. Tak:t:e i czona w ostatnim roku P lanu 6-let" 

Ja, jako kierownik tkalni, dołożę ONZ musi zmienić swą politykę niego. . 
osobiście wszystkicl1 sił, żeby j ak grania „w chowanego", gdyż istnieje Dziś teren przyST.łego kombinatu, 
najwięcej pomagać całej załodze w przecież po to, aby budować pokój . to jeden wielki plac budowy. Spo­
wykonywaniu zadań, jakie stawia Wszyscy ludzie dobrej woli gorą śród rusztowań wyłania się olbrzymi 
przed nami Plan 6- letni, nasz oręż co popierają uchwały Swiatowej Ra masyw nowej przędzalni. Bieleją wy 
w walce o utrzymanie pokoju. dy Pokoju. Naszym hasłem: „Nigdy kończone już gmachy magazynu. Z 

LEOKADIA WIDULl~SKA, pra- więcej wojny!". daleka widać mury rosnącego osiedla 
e-0wnica LK w Łodzi, w takich sło- MARIA KUNICYN, majster k ra- - nowej dzielnicy starego And ry­
wach wyraża swą solidarność z A- jalni w ZPDz. im. T. Rychlińskiego, I chowa. . 
pelem Swiatowej Rady Pokoju: stwierdza: . Dwie kilk~etm~tr<>wej d~gośc1 

Apel Swiatowej Rady Pokoju przy Pok?j muS'llTly ut:zymać. ~est s~u hale p:zędi:.alm, dwie ,olbrz~m1e. ha~e 
jęłam z wielkim entuzjazmem i szne, ze raz wreszcie. postawiło. Sl~ tkalm i dwie - wy~onc?Ja.lnn, wielkie 
wzruszeniem. Głęboko wierzę, że w mocno tę sprawę. ZVll!lą.zek Radziec-kli, magazyny, trzeP'alma baJWełny. oraz 
tym wielkim plebiscycie jakim bę który nieustannie walczy o pokój, kompie~ budyników pe>mocmczych 
cizie akcja zbierania podpisów pod dawał i daje przykłady swej dobrej s~no:vić b~ą część przemysłową 
Apelem, wezmą udział wszystkie woli. ONZ, organizacja, która za- Wlelk1ego obiektu. . . 
kobiety, wszyscy ludzie dobrej wo- miast walczyć o sprawę pokoju, sta ~ac!I' w przyszł~ kombma;ie hę 
li. ła się marionetką w ręku fanaty- dme memal. zup~łme zmecha~zowa-

Setki milionów podpisów będa ków wojny, musi przeorganioować na, wszł"stk1e d~1ały produkcyJne po 
pajlepszym dowodem. że 11arody swą dotychceasow1 działalność, a łtczy sieć pod'Zlemnych korytarzy. 

Umożliwi to, przy pomocy urządzeń 
pneumatycznych i specjalnych wóz· 
ków mechanicz.nych za()J>atrzonych w 
dźwigi - całkowitą mechanizację. 
transportu wewnątrzzakładowego. 
Wszystkie dz.iały produkcyjne otrzy­
mają najnowocześniejsze, wydajne, 
precyzyjne, a jednocz.eś.nie łatwe w 
obsłudze maszyny. Szeroko rozbudo­
wa.na sieć sygnalizacyjna różnokolo­
rowych świa.teł o.r az m hlcrofonów i 
głosników, łącząca działy produkcji 
między sobą i z kierownictwem, u ­
sprawni organizację pracy. 

Zamiast cementowych podłóg, w 
halach fabrycznych układa się par­
kiety. Specjalna apar a tun:a usuwać 
będzie pył powstający przy produkcji. 
Urząd'Zenia klimatyzacyjne pozwolą 
na stałe utrzymywanie świeżego po­
wietrza i niezmiennej temperat ury. 
Hale produkcy jne oświetlone będą 
najzdrowszym dla oczu światłem ja­
r zeniowym. 

W niedalekim sasiedztwie za.kła· 
dów zakończono już budowę pier w­
szej kolonii przyszłego osiedln miesz 
kaniowego. Równocześnie z budową 
hal przemysłowych wzn oszone są bu­
dyn·ki socjalne, jak: dom kultury , 

śwletlica, ambulatoria i gabinety le 
karskie, nowoczesne łaźnie i natry· 
ski. Strajk powszechny. 

r o bot ników T unisu Załoga fabryki będlllie również ko­
rzystać z nowOczesnego basenu pły­
wackiego i stadionu sportowego, PARYŻ (PAP). - Jak donosi „HU 
~rządzOl!lego w · pobliżu. W jednej z MANITE", w Tunisie odbył się 2ł· 
sasiednich miejscowości podgór skich godzinny strajk na znak protestu 
is"tnieje już kompletnie wyposażony przeciwko represjom francuskich 
fabryczny ośrodek wypoczynkowy. władz kolonialnych w Maroko. W 
Pcmieważ większość załogi przysz- st rajku wzięli udział dokerzy wszysł 
łych zakładów stanowić będą kobie- kich portów tuniskich, górnicy w 
ty, wybudowany zostanie również południowych okręgach kraju, pra­
obszerny żł<>bek, przedszkole oraz / cownicy poczt i · telegrafu, robotnicy 
poradnia dla matki i dziecka. elekt rowni w Bizercie. 

W ucieczce przed armią lu.dewą 
Amerykanie opuszczają w Korei 

swoich angielskich partneL~ów 
PEKIN (PAP) - Specjalny ko- J Jeńcy z oburzeniem <>powiadają. o 

r espondent agencji „Nowych Chin" tym wydar zeniu. Sierżant Lawrence 
w Korei donosi, że Ameryka.nie w I C8:vana <>powiada: „A;meryka.nie zbi.e 
czasie swego odwrotu w r ejonie Seu- gh, gdy rozpoczęły się walkt. Sądzi­
lu pozostawili brytyjską 29 brygadę liśmy? że będ~ oni bronił! n~sz~j 

. , . , flanki, lecz z teJ strony p<>Jawih się 
i .ieden puł~ a~erykan~ki, . któr y ochot nicy chińscy, Można sobie wy• 
miał . z8:b~zpieczyc. flanki brygad~ obrazić, jakie były nasze uczucia, 
brytyJskteJ. Jednakze pułk amerykan gdy zrozumieliśmy że nas opusuzo-
ski zbiegł, powstawiając wojska an- no". ' 
gielskie samym sobie. W dniu, w któ żołnierz Cex stwierdza: „Pon.ie­
rym brygada brytyjs ka prowadziła waż s zereg lat jestem w wojsku 
zacięte walki usiłując zapewnić so- i brałem . udział w drug iej wojnie 
bie d1·ogę odm ·otu, samole>ty amery- światowej, nie było dla mnie niespo­
kańskie zbombardowały Anglików. dzianką, że Amerykanie wykorzyst u• 
Wojska angie!Plde poniosły wówczas ją wojska innych krajów, aby siebie 
wielkie st raty. 1 uratować". . 
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W zrastające ozada:nia produkcyd-
ne wymagają od nas coraz 

większej troski o kadry dla gospo­
dvki narodowej. Obok planowej re 
krutacji siły robocriej należy wzmóc 
walkę o pełną mobilizację niewy­
korzystanych jeszcze rezerw, tkwią 
cych w pracy już za1trudnionych 
praooWlllików. 
Pełpa mobilizacja tych rererw 

wiąże się ściśle z walką z płynno­
ścią załóg robotnfo.zych, tj. z C.ZP,Stą 
i nieuzasadnioną zmianą miejsca 
pracy przez wielu robotników, co 
odl>Ua się szkodliwie na poziomie 
produkcji, jej jakośoi i koszta.eh. 

W miesięczniku ,,Przemysł Włó­
kienniczy" (Nr 6 71950) prrreprowa­
dzona została analiza strat, jakie 
poniósł przemysł włókienniczy w 
l"Oku 1949 wskutek płynności sił ro­
boczych. 

Z powodu fluktuacji, obejmujące) 
roeznie 195.5'16 pracowników, stra­
conych zostało dla produkcji 
3.129.216 rob-Oczo - godzin, w wyni­
ku prrzeprowad-nanych w tym cza­
sie przez pracowników formalności 
iPrzY zwalniarriu i pnzyjmowaniu do 
pracy. Załatwiainie spraw rzwiąza­
nych z odpływem i przypływem ro­
botników pochłonęło pracę około 2 
procent pracowników umysłowych 
rz administracji i personelu techndcz 
nego, co oznacza stratę 3.614 tys. zł. 
Biorąc pod uwagę f.akt, iż nawet 
pracownik wykwalitiikowany, prze­
chodząc do innego cz:akładu, produ­
kuje w ciągu pierwszych dnl mnie,j 
i daje gorszą jakość, straty powięk­
szają się jes:zcze w rezultacie zwięk 
szonej ilości pos·toj6w maszyn i obni 
żonej jakości produkC'.ili. Łąeznie z 

Na podstawie danych, wziętych z 
Urzędów Zatrudnienia, stwierdzić 
~10żna, że w ubiegłym roku pra­
cownicy zmieniający bez uzastdnie 
nia pracę stanowili przeszło 50 proc. 
ogółu zgłaszających się do urzędów. 

Ustabilizowanie kadr w izakła­
dach pracy staje się szczególnie ko­
nieczne obeClllie, kiedy w coraz 
więkr:;zym stopnrju w.prowadzamy do 
naszej gospoda~ki bardz.iej skom­
plikowaną, trudniejs1.ą do opanowa 
ni.a. now0C2esną technikę. Towa­
mysz STALIN w praemó·wienliu, wy 
głoszonym na nar.a.dz.ie działaczy 
gospodarczych w roku 1931, zwrócił 
uwagę na ten problem, mówiąc: 
„„.bez stałego zespołu robotników, 
którzy mniej lub bardziej opa.nowa­
li technikę produkcji i przywykli 
do nowYch mecba'llizmów - nie­
możliwe jest posuwanie się napnód, 
niemożliwe jest wyko.nanie planów 
produkcji". 

Jeżeli więc robotnicy zdobywają 
w związku z nową techniką wyso­
k ie kwałlfikacje w wl.eloraldch, czę 
sto w stosunkowo wąskich specjal­
nościach, jest rzeczą nieodzowną, 
by zwią~li się oni trwale ze swoi­
mi P-Osterunkami pracy i rozwijali 
dalej umiejętności w swoim zakre­
sie. Robotnik zmieniający zawód, a 
nawet miejsce pracy w tym samym 
zawod7Jie, marnuje częstokroć cał­
kowicie lub cz~ciowo pieniądze i 
wysiłek włożony w jego szkolenie 
zawodowe. 

Zmlana pracy godzi również bez­
pośrednio w samego rabotniika, któ­
ry nieprzemyślarną CJZęsto decyzją 

pnzekreśla cały swój dorobek w do­
tychczasowym zakładzie i musi od 
nowa zaczynać w następnym. Traci 
w ten sposób nie tylko zarobek w 
dniach zalia.twiania formaJnośai z.wią 
zanych ze rzwoln.ieniem się iz pracy 
i objęciem nowej. ale, co ważniej­
sze,_ zmniejsrza swoją płacę w okre­
s.ie początkowym, kiedy siłą rzeczy 
nie może os1iągnąć taikiej wydajno­
ści pracy jatką osiągają dawni ,pra­
cownicy prrzywykli do swego wair­
sztatu. Rzecz j.asna, że pod każdym 
względem szanse jego jako młodsze 
go prarownlika są zawsze mniejsze 
od obytych iz terenem i produkcją 
wysoko cenionych członków załogi o 
długoletnim stażu w zakładeie. Nie 
prc;dko może on w tych warunkach 
liczyć np. na aw.ans, który przecież 
wymaga dokładne,j znajomości pra­
cownika i jego umiejętności. 

Wreszcie prll()ownlk zmieniający 

lekkomyślnie pracę pmbawia się 
powa.żnych uprawnień urlopowych, 
przysługujących, dh1g1>letnim pra­
cownilrnm jednego 7..akładu. Ustawa 
bowiem przewiduje corocznie dla 
pracowników fizycznych w prze­
myśle i handlu po 10 latach pracy 
w tym samym przedsiębiorstwie ca­
ły tniesiąc urlopu, po 3 latach - 15 
dni a po roku - 12 dni urlopu. 

Dlatego każdy pracownik w.inien 
głęboko rozważyć przyczyny s.kła­
niające go do 0<puszczenia miejsca 
pracy i starać się o ich usunięcie. 
W większości wypadków da się \o 
un pewno pomyślnie załatwić. 
Również k.\erownictwo zakładu, or­
ganiza.eja partyjna i Z"l'lriązkowa win 

ny dostrzegać przyczyny fluktua>eji i 
wyciągać z tego właśdwe dla swo­
jej pra<:y wnioski. Towa:rzysz stalin 
uozy. że podważyć u podstaw płyn­
n'Ość siły roboczej, usitab-ilizować c.a­
ły 'Le51)ół robotnikó>Y, to cmaczy 
ustahil!i!ZJOwać przodujące grupy ro­
botników w przedsiębiorstwie. 'Moż 
na to osiągnąć przez systematyczne 
S7.kolen.ie robotników niewykwallfri­
kowanych, awansoW8lłie zasłużo­
nych, stwarzanie warunków, by ro­
b-0tnik był zainteresowany w pod­
noneniu swych unrle.iętności, by 
poznawał taj11iki swojego zawodu, 
bo wtedy wJąże się ściślej z mkła­
dem produkcyjnym, przywiązuje się 
do niego, zrasta się z życiem całej 
załogi. Każdy robotnik muSi mieć 
perspektywę wzi·ostu, każdy przo­
dujący robotnik musi mieć per­
spektywę awansu. 
Jednocześnie trzeba dbać o spra­

wy bytowe pracow111ików, rcxzwlJac 
ośrodki ·wspólnego życia kulturalne 
go ciałogi i co najważniejsze ;prowa­
dz,ić sta•łą wychowawazą pracę poli­
tyczną, uświ0d:ami aijącą q;afogę, że 
każdy pracownik jest wspólgospoda 
rzem zakładu odpowiedz:.ialnym za 
wyniki jego pracy. 

Walka z płynnością siły roboczej, 
to w równej mierze waUi:a o wyni­
ki produkcyjne, o rea.liz~ naszych 
amł>itny<ih planów, co o dobrobyt 
pracuj~cych, co o soojalistyc-my sto 
sunek do pra9y, socjalistyczną świa 
domość, nierozerwalnie związane z 
Procesem powstawania nowego spo­
łeczeństwa sooja.Iistycznego. 

Z. B. 

Jak wiadomo, w ZPW im. Waryń­
skiego przeprowadzane są badania 
nad zastosowaniem w szkoleniu za.­
wodowym robotników metody inż. Ko 

pierwst:ej szufladki (rys. 1). Następ­
nie lewą ręką odciąga klapę pierw­
szej szufladki, a prawą, chwytając za• 
pasowe czółenko, wpycha je do wol­
nej szufladki i czym prędzej urucha· 
mia krosno (rys. 2). 

Tkacz, ROMAN MICHALIK, nai· 
szybciej odszukuje zerwany w4tek. 
Czas wykonania przez niego tej czyn 
ności wynosi 11,71 sek., czas słabego 
tkacza - 50 sek. 

Po zerwaniu się wątku krosno sta• 
je, zamykając przesmyk, przy czyDl 
płocha zajmuje miejsce przy towarze. 
Tkacz Michalik lewą ręką chwyta za 
dwa rzemienie służące: 1) do cofni,­
cia się graniaka i 2} do zabezpie· 
czenia przelotu czółenka. Prawą ręk~ 
uruchamia krosno lecz tylko na jeden 
obrót, zostawiając przesmyk otwarty, 
aby odszukać zerwany wątek. Po od· 

. . szukaniu wątku, chwyta za rzemień 
Zyg1nunt Poclgorski zabezpieczający przelot czółenka, pr~ 

wałowa. Badania te pozwoliły 1już na wą ręką uruchamia krosno wykonu­
dokładne ustalenie i opisanie\ metod J ja,c dwa obroty tak, . aby przesmyk 
pracy najlepszych tkaczy. był otwarty. Teraz wyJmu1e czółenko. 

!,~6:i:~nrc~:~~ni~s~~rot~7Al~::: Młodzi.ez· ZPB · 1·In Szy111an' ski.ego 
:!:~Y w wysokości 116. 700 tys. zło- \ - e 

Przykład przemysłu włókiennicze k . d k • 
go tl ca_łą jaskrawoś_cią_ uwypukl~ p rze racza normy pro u cv1ne 
olbrnylTI.le sz.kody, )akie p.rrzynoS11 
naS1Zej gospcxl:aorce płynność sił ro- W Zakładach im. Szvmańskiego po 
boczych. Mi.mo, :i:ż od ro.ku 1949 po- i.•ażną czę~ć załogi stanowi młodzież. 
sunęliśmy się naprrzód w kierunku .Teżeli stwierdzamy, że zakłady uc 
ustabilirzowan:ia załóg produkcyj- biły ostatnio duży krok naprzód w 
nych, to jednak płynność kadr jest walce o 100-i;>rocentowe \~ykona~i" 
nadal poważnym problemem w ca- baz .Pr.oduk~yinych - to nie m~zna 
1ym naszym przemyśle. Np. w z.a- ~omiiac udziału mł~dych tk~c~y 1 u· 
kładach podległych Ministerstwu z1·skai;iy.ch prz~z nich wym~ow. A 
Przemysłu Cię.żkiego w ciąg. u trzech/ mło~ie~ ZPB 1~ Szymań~k1ego rze­
kwartałów 1950 roku około 3 proc. c:r.rw~śc1e ma .niemały udział w os1ą­
ogółu rl.lłtrudnionych izmieniło miej- gmęcutch c~łe1 załogi. . . . 
sce pracy w całym przemyśle lek- Zac~ęło s1~ od zo~gan.1zowama sali 
kim · · · · k 19-0 ok młodzieżowe). Z wnioskiem tym wy-
ł 

4 
izas w ciągu ro u 0 - o- siąpiła organizacja ZMP-owska. Kie-

o Zd pro~. si adk" . • rownictwo z początku nie doceniało 
ar:za Y ę wyp '1, IZ • w po- zapału młodych. .,Nie dadzą sobte 

11zczegoln~ch za.kładach, w Ciągu ro rady" - mówiono. Lecz młodzi nie 
ku zmieniało się do 50 proc. załogi. ustępowali. Na zt!braniach ZMP-ow­
Tak było n~. ~ ZPB im. l\'l:t;rchlew- skich gorąco dyskutowano na temat 
skie~o, gdzie Jeszcze obecme fluk- udziału młodzie!y w realizacji tego­
tua?Ja dochodz! do_ 45 proc. Nie le- rocznego planu produkcyjnego. Po­
Pi&J przedstawia .s1~ ta _sprawa w tem poruszono to zagadnienie na po­
:U:B. im. I Dywa7Jj1 Kosciunk~w- siedzeniu egzekutywy podstawowej or 
1k1eJ (33 proc.), czy w ZPB lDl. ganizacji partyjnej. Towarzysze z 
Okrzei (około 30 proc.). egzekutywy nie chcieli hamować za-

Okiem korespondenta 
BRYGADY BUDOWLA 
NE CZYNEM POPIERA 
JĄ APEL ś\VIATOWEJ 

RADY POKOJU 

wil'Wto skuteczniej za1ąc 
się wykonaniem. pła.nu. 

K. Ł. 
ZPB im. PKWN 

Załoga budowy ~-117, NAUKOWCY POl'dOGĄ 
po[ierając czynem Apel RACJONALIZATOROM 
śióatowej Rady Pokoju, W Politechnice Łódz. 
podjęła konkretne zobo- kiej odbył.a. się narada 
wiązania oszczędnościo- techniczM naulcowców 
we. Trzy brygady budow Centralnego Laborator· 
lane, a mianowicie: bry· ium Celulozowo-Papierni 
gada murarska pod kie- c:ego. Po omówieniu U• 

rownictwem Klatkiewicza, chwal VI Plenum, nau· 
brygada cieśli Krawczyń· kowcy podjęli zobowiqza 
skiego oraz brygady tTan nie udzielania pomocy ra 
sportowe Bąkolika i Ko- cjo11alizatorom i n.~t~ 
walika postanowiły zao- rom pr:eniyslu pap1erm 
szczędzić 20 tys. złotych czego. Practn0nicy działu 
oraz podnieść wydajność naukowo-technicznego we 
procy przez: wykonmi.ie zwali zarazem inne labo­
norm produkcyjnych w ratoria i lmtytuty Nauko 
140 procentach. wo-Badawcze do pójścia 

N ki 
w ich iła.dy. 

M. owac 
B-117 Zdzisław Mieloza.rek 

ZŁA JAKOść 

NIEDOPRZĘ:DU 

Niedoprzęd, który otrzy 
111ujemy z oddzi.ału przy 
gotowawczego, sporządza 
ny jest ·bardzo niedbale, 
w wielu miejscach posio 
da za grnbe skręty. Wpły 
wa to "jemnie na jalcość 
i ilość produkcji przędzal 
11i wózkowej. Kierownic 
two oddziału przygoto· 
u:au:czego winno zaintere­
sować się tą sprawą. 

H. DobvowoJ.ska 
ZPW im. Gmudii 

Liidowej 

ZWIĘ;KSZYć OBROTY 
MASZYN 

Zak!<td 11qsz od kilku 
miesięcy nie wykonuje 
planu. Wynika to - we 
dług twierdzenia kierow 
11ictu.'<l technicznego -
rzekomo z powodu dużej 
absencji pracowników. 
L"-cz istotna przyczyna po 
lega raczej na zaniżeniu 
obrotów maszyn. Przą.d· 
ka Maria Jura i wiele 
in11ych sygnalizowały o 
a tym , ale 11apróż110. 

Kierownictwo teclmic:zne 

Centralne Laboratorium 
Celulozowo-Papiernicze 

DWIE BRYGADY 
MŁODZIEŻOWE -

DWA RóżNE WYNIKI 
Positidamy dwie tkał. 

nie: Elektryczną i Nową. 
W Tkalni Elektrycznej 
młodzież pracując metodą 
Czutkicha, osiąga do 130 
proc. bazy. Młodzież zos 
tała tu otoczona troskli­
u:q opiekq rady zaklado­
u1ej i ZMP. Inaczej jest 
w Nowej Tlrolni. Bry{!ady 
młodzieżowe nie uzysku 
ją ba: produkcyjnych. 
Wynika to m. i11. z powo 
du braku zainteresow(.mfrl 
ze struny oddziałowej or 
ga11i:acji ZMP i oddziała 
wej rady zakl.adowej. 
Młodzież ta nie jeu by­
najmniej gorsza od mło­
dzieży :; Tkalni Elektrycz 
11ej. Trzeba jq tylko oto 
cz~ć 11ależy1ą opieką i po 
moc 10 pr=ezwyciężeniu 
trudności. 

B. Kiełbikówna 
ZPB im. Dzieri.yńslciegu 

NA WZORACH SLUżB Y 
ZDROWIA ZWIĄZKU 

RADZIECKIEGO 
Tasze koło TPPR oźy 

wiło z11acznie swq dzialal 

noJć. Czło11kot~ie kola 
postanowili wzorować się 
w pracy zawodowej na do 
śt~wdc:eniach służby 
zdrOM,i4 w ZSRR, przez 
organizowanie w.<pólnych 
pogadonek, odczytów, czy 
tanie odpowiednich c~so 
pisnf. Pracą hola /;iAmią 
ertergicznie tow. dr Kozu 
bek i tow. Obrębslci. 

S. Bagrowski 
Szpital „Koch<inówek". 

BILANS ? AKOillCtONO 
PRZED TERMINEM 
Dzięki wspólnemu wy­

siłkowi pracowników 
DzUilu Księgowo.ici lód: 
kich Zakl.adów Kuwtech· 
nicznych, zakończono bi­
ums na 32 dni przed ozna 
c:zonym terminem. Kolek 
tywna praca dala po:iąda 
ne wyniki: u.-ladze nad· 
rzędne przyjęły bilan$ 
bez zastr:e.ień. 

Ka:11i1nierz Dmalek 
Łódzkie Zakłady 
Kinoteclmicme. 

FARTUCHóW WCIĄż 
NIE MA! 

Załoga warsztatów ga,. 
umterii skórzanej przy 
Centralnej Spółdi:ielrii fo 
walidów nie otrzym<iła do 
tychcz:os fartuchów o· 
chrcmnych, W prawd:ip 
refernt BHP od <Utiww 
pr:yrzek<t je dostarczyć, 
ale mijajq miesiące, a far 
tuchów wciąż nie widać. 

J. Bronsztajn 
Centrala Spółdzielni 

Inwalidów 

:NIEWYKORZYSTANA 
MASZYNA 

W 11<1szym oddziale po 
siadamy trzy maszyn) 
(ostrzałki) na 1101.e widio 
we. Wrkorzystane są 
dwie maszyny, natomiast 
jedna clironicznie nie do 
pisuje. Przy właściwym 
zai11teresowaniu ze stron) 
kierownictwa teclmiczne· 
go można byłoby 11wsz) 
nę tq umchomić. 

J. Krygier 
Za/da.dy im. Strzelczyka 

palu młodych, ale podeszli do tej 
~prawy rozsądnie. 

- Trieba przede wszystkim zorga. 
nizować kursy szkolenia zawodowego 
dla młodych tkaczy, później połączyć 
ich w grupy produkcyjne i wtedy do­
piero pomyśleć o zorganizowaniu sali 
młodzieżowej - postanowiła egze· 
kutywa. Plan działania został więc 
ustalony. Młodzież zaczęła uczęszczac 
na wykłady z zakresu tkactwa. Trzy 
razy w tygodniu po pracy schodzą 
się ZMP-owcy i niezorganizowani jes7. 
cze młodzi tkacze i tkaczki, ucząc 
się właściwego obchodzenia z war· 
sztatem, poznając technikę tkania. 
Szkolenie ogromnie pomaga młodzie­
ży, przyczynia się do wzrostu wydaj­
ności pracy, 

- Z każdym dniem osiągam lepsze 
wyniki - powiada Maria Czajka -
przekroC"zyłam już 100 proc. bazy. 
Umiem obchodzić się z warsztatem, 
wiem, iak unikać błędów. 
Młodzi tkacze tworzą brygady pro· 

dukcyjne. 2 brygady ubiegają się o 
lepsze wyniki produkcji. Nadszedł 
już czas przystąpienia do· zorganizo· 
wania sali młodzieżowej. Oczywiście, 
nie obeszło się bez trudności. Star­
sze tkaczki nie chciały opuścić swych 
warsztatów, do których były przy­
zwyczajone. Trzeba było interwencji 
rady zakładowej i or~anizacji partyj· 
nej, żeby skłonić je do pracy na in· 
nych, tak samo dobry.i:h krosnach, i 
wytłumacz·yć im plany młodych tka· 
czy, którzy chcą utworzyć swoją wła· 
sną salę produkcyjną. 

Kierownictwo organizacji ZMP pra· 

cuie usilnie nad wzmożeniem udzia,łu 
młodzieży w pi;odukcji, nad podnie­
sieniem jej świadomości. Toteż rosną 
kadry mł!1dych przodowników pracy. 
Lucyna KMasek wykonuje ponad 121 
proc. bazy. Przewodniczący zarządu 
fabrycznego często przychodzi na sa­
le produkcyjne, sprawdi:a wyniki mło 
dzieżowych zespołów, dopytuje się o 
trudności. 

Od kilku dni zostały wprowadzont? 
proporczyki dla mlod„ch tlc.~7 " '·'"ó 
rzy najszybciej wykonują swój dzien• 
ny plan produkcyjny. Wchotil.<,C u, .a 
!", widać od razu, na czyich krosnach 
rośnie już ponadplanowa produkcja. 
Nie trzeba podkreślać, jak ta nowa 
forma propagandy mobi.Uz1.1ie mło­
dzież do walki o szybkie, przedter­
minowe wykouanie dziennych planów 
produkcyjnych. Dla czołowych przo· 
downików wprowadzono przechodni 
proporzec. 
Dzięki takim formom pracy orga­

nizacja ZMP-owska zyskuje sobie w 
zakładzie coraz większą popularność, 
przyciąga do swych szerel!ów mło­
dzież niezorl!anb:owaną. W krótkim 
czasie koło ZMP wzrosło o 40 nowych 
członków, którzy utworzyli nowe gru 
py produkcyjne. 

W ten sposób, pracując wespół z 
orJ!anizacją partyjną, z kierownic­
twem zakładu, organizacja ZMP w 
ZPB im. Szyma1iskiego staje się praw 
dziwym bojownildem o 100-procento· 
we wykonanie baz produkcyjnych, o 
wzrost produkcji te~o zakładu; 

S. MAKSYMOWICZ 

27 lutego br. podaliśmy ~a łamach z którego został zerwany w,tek l111t 
naszej gazety opisy, zdjęcia i rysunki I też skończył się już, a zapasowym' 
metod pracy tkacza, Henryka Pod- czółenkiem wykonufe przerzut :i: miel 
górskiego przy wiązaniu osnowy, zer sca brakującego wątku i umieszcza i• 
wanej pr7.ed nicielnicą orai: metody 
tkaczki Bronisławy Kubiak przy wią 
zaniu osnowy zerwanej za nicielnicą. 
Dzi~ podajemy opisy i zdjęci'l 

2 dalszych najwatniejszych czynności 
tkacza, a mianowicie: wymiany czó­
łenka oraz odszukania zerwanell:o 
wątku. 

Obecnie w Zakładach im. W aryn­
skiego dobiegają końca prace nad o­
pisem metod najlepszych prządek. 

HENRYK PODGóRSKI celuje tak· 
że w wymianie czółenka, wykonując 
tę czynność w czasie 2,11 sek., pod· 
czas gdy słaby tkacz robi to samo w 
ciąj!u 5,2 sek. 

Roman Michalik 

Gdy czółenko znajd.uje się w pierw 
szej szufladce lewej skrzynki, a 
sknynka stoi na poziomie drugiej 
~zufladki. wtedy praw'! ręką zatrzy· w szufladce, z której zostało wyjęte. 
muje krosno, lewą chwyta szybko gór Wreszcie prawą ręką uruchamia kro­
ny grc:biet czółenka, wyjmując je z sno. 

Na wyższych uczelniach 
I I dla· bumela , . 

n tow 
Robotnicza Łódź w ciągu ubiegłych Pojawili się znów - a szczególnie na I dany rok studiów, część przyjęto wa sz-ego roku. Student 5 roku med-v· 

sześciu lat stała się wielkim ośrod· Akademii .~edycmej w Łodzi - runkowo (wyznaczono im ścisłe ter- cyny, Stefan świątnicki, nie zdał 
kiem uniwersyteckim. Absolwenci „wieczni studenci". miny złożenia zaległych egzaminów) jeszcze ani jednego egzaminu z trze• 
Uniwersvtetu, Politechniki, Akade· Egzekutywa podstawowej organi· część ~aś zosta~a usunięta. W pierw· ciego roku studiów. 
mii Medycznej, WSE - lekarze, inży zacji partyjnej na Akademii Medycz- szym 1 _w drug1i:n wypa~ku otoczon.o Jasne, że dla tego rodzaju jedno• 
nierowie, ekonomiści - stanęli do nej, analizując w ubiel!łym roku sy· studentow specjalną opieką, zor~am· stek nie może być miejsca w uczelni, 
wytężonej pracy nad rozbudową na· tuację, dosT.ła do wniosku, że uczel- zowano zespoły samopomocowe itp. która ma za zadanie wychować zdoi• 
szego przemysłu, nad realizacją Planu · · b d · d ć 6-letniego. Jednak, al;Yy dojść do 0 • ma me ę zie w stanie ost.arczy , Radykalne pozbycie się jednostek ne, pilne, zahartowane ideologicznie 
hecnego poziomu, nasze młode wyż· państ~u _kadr lekarzy w rozmtarac~, szkodliwych wpłynęło na uzdrowienie kadry dla realizacji trudnych i odpo• 
sze· uczelnie musiały pokonać niemało przew1~z1~nych prz~z Plan 6-let~1. atmosfery w łódzkiej Akademii Me- wiedzialnych zadań budownictwa so• 
trudności, ~zczegolme '_la wydziałach l~karsk1m dycznei. Warto dla przykładu po· cjalizmu. Wprawdzie organizacja 

W pierwszym rzędzie postawiły one 1 stomatoloJlJ?znym P.ołożeme b-i:-ło dać kilka nazwisk tych bumelantów, partyjna i ZMP-owska Akademii Me 
prze~ sobą zasadniczy cel: objąć bar~z9 po"."azne. St_wierdzono mia· htórzy znaleźli się poza naszą uczel- dycznej dość późno przystąpiły do 
wyższym wykształceniem jak najwięk now1c1e, z~ tylko m~znaczny .odse• nią. Oto Zbigniew Zaborowski, któ- oczyszczenia szeregów młodzieży aka 
szą liczbę młodzieży robotniczej i tek studentow ~pełn!ł .warunki, wy- ry rozpoczął stll'dia w roku szkolnym demickiej, ale zrobiwszy początek, 
cbło!>Rkiej. Wypełnienie tego zada· m.~gane do zaliczenia 1m. roku 1tu- 1946-47 na wydziale stomatologicz- będą w dalszy~. ci11!!~ walczyć o to, 
nia nie było łatwe. Zwłaszcza diow. Wykryt~ też pokazną grupę nym, a do chwili obecnej nie zaliczo- aby na. Aka_demn studiowała ~łodzieł 
wiele trudności do pokonania mia· stu~ent6w, kto.r_zy "?częszc;zaJąc na no mu jeszcze drugiego roku. Albo ~obo.tn~cza .1 chł.?pska, s~now1e praca 
ła Akademia Medyczna, która w wyzsze lata studiow, nie zdah Jeszcze studentka tego wydziału - Maria 11ące1 mtehgenc11, młodzież, szczerze 
początkowym okresie skupiła znacz· początko~ycb egzamin.~w. Stwier- Roszkiewicz, która w ciągu 4 lat i chętnie przykładająca się do naukL 
ną ilość ellłmenlów drobnomieszczań· ~zono, ~e w Akade~n wytw~r~yły zdała tylko jeden egzamin z pierw- HENRYK ZALECH. 

się specjalne warunki, sprzyJa1ące 
skioh, liczących na wysokie zarobki. zagnieżdżeniu się opieszali;twa w 
związane z pełnieniem zawodu lekar· nauce i „wiecznych studentów", 
'kiego. Ponadto przed wojną na 
wyższych uczelniach utrwaliły si~ Organizacja partyjna przystąpiła z 
tradycje, stworzone przez tych, któ· energią do likwidacji tego niepo­
rym nie zależało na gruntownym myślnego stanu rzeczy. :Powołano 
zgłębianiu zagadnień naukowych, na sp„cja\ne komisie weryfikacyjne, w 
wytężonej, p9ważnej pracy - synów skład których wchodziło po dwóch 
kapitalistów 1 obszarników, studiują- studentów z każdego roku studiów 
cych nieraz przez długie Iata, to oraz ieden profesor. Naczelnym ich 
też na ówczesnych uniwersytetach zadani~m było gruntowne zbadanie 
dużo było t. zw. ,,wiecznych studen· przyczyn zaniedbania liię w nauce 
tów". · poszczególnych stude11tów. W wy­

Pomimo tego, że obecnie na wyż· pa?ku ~twierdzenia przycz~n uzasa­
szvch uczelniach zerwano raz n(t dmonych, danych studentow zobo­
za~sze z tymi w$tecznymi, szkodli· · wiązyv.:ano do :wyrównania. tych za· 
wymi tradycjami, jednak tu i ówdzie leg_łośc1. w okreslonym ~er~~1e .. Tych 
pozostały jeszcze jednost!:i, które, z~s, kton:y ~ei: uspraw1edhw1.e~1a za­
przystępując do studiów, usiłowały medbywal1 się. w nauce, kom1s1a usu­
przenieść ze sobą wszystko, co było wała z uczelm. 

Tkacze Z PB 1.n1. ()k rzei 
zwiększaią wydajność · pracy 

Załoga tkalni w pełni realizuje pod I ciech Balcerzak Tadeusz Górny Bro 
jęte z.obowią.zanie o podnoszeniu wy nisław Grondys i Zofia Gra'czyk. 
-konania baz. Wiele tkaczek i tkaczy Motorem akcji podnoszenia wykona­
~ie wykonują.cych dotychczas . sw~- I nili ,baz )est dyrektor naczelny Cze. 
ich baz, w lutym br. z.naczme Je sław Głowczyński były tkae11 który 
przekroczyli. Tak na przy'kład Józefa daje wiele cennych rad i wsk~zówek 
Pięta osiągnęła 113,4 proc., Felicja oraz kootn.'Oluje sy·stematyczn.ie pra­
Nowaczyk 112,5 proc„ Genowefa Bo cę tkaczy. 
janowska 108,4 prnc., Czesława Szrm Załoga tkalni nie po·przestanie na 
czak 109,7 proc., Teresa Czerniak dotychczasowych wynl1kach, ale cią· 
105,6 pt'OC:, Romana Musiał 114,1 gle dążyć będzie do s.tałego wzr~tu 
p1:oc., Zdzisław Zdunek 109,8 proc. wydajności, gdyż rozumie, że w ten 
i rnni. sposób obniży koszty własne produk niechlubne i wsteczne w szkolnictwie Działalność komisji weryfikacyj­

przedwrześniowym. Byli więc stu· 1 nych trwała dość długo, lecz przy­
denci, którzy zajmowali ~ię handlem niosła pożądane wyniki. Na wniosek 

--------------------------------obcą. waluta i uprawiali pijaństwo. komisji część atuqeJ!łów powtarza 

Duż11 pomoc tkaczom okazal i . opie cji, 
k"'llnowie grup. Wśród nich na ;lcze 
gólne wyróżnienie za.sługoujlł W oj-

.4. Misiufo i R. DebińsW 
ZPB im. St. Okirzti 
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Zadania Związku Samopomocy Chłopskiej Kobiety województwa łódzkiego 

w budowie socjalizmu na wsi 1!~~~! ~!~!~!.~~i!~ p~~!!!.~.•1,!~!-
N o rod - ~ d ·- .. L"" -i. .: .... li: dunki o odbytych w tereme nasze- łecznych na terenie wsi Koło 

, O UJOleUO Znłeqo 0,a•f:JUJU «-~._. I go wojewódzcy.a uroczystych aka- Gospodyń Wiejskich w Gągoiinie. 
W ubiegłym tygodniu odbyły się ziemi, odstawił tylko 3 kwintale zbo I odczuć także przy rozdziale kredy- rych powiatach zbyt pozno przystą demiach, o powziętych rezolucjach Koło Gospodyń Wiejskich w 

w Łodzi dwudniowe obrady rozsze ża. Kułacy wkradli się do „trójek" I tów przeznaczonych na akcję siew- piono do przygotowań do wiosennej i zobowiązaniach przez pracownice Kompinie zobowiązało się zwięk­
·rzonego Plenum ZSCh wojewódz- gromadzkich, by uniemożliwić }vy- ną dla mało i średniorolnych chło- akcji siewnej. Nic nie może 1..spra- zakładów pracy i kobiety wiejskie szyć dostawę mleka do spółdzielni. 
twa łódzkiego, na którym omawia- konanie pianu skupu zboża. Wy- pów Na przykład w powiecie piotr wiedliwić tego opóźnienia ZSCh ku czci święta Kobiet. "' * ;; 
no ~siągnięcia i braki występujące znaczali 011i jednakowe ilości zbc- kowskim zanotowano, że z '·redy- pracę swą powinien łączyć z pracą Koła Gospodyń Wiejskich w po- Staraniem koła fabrycznego Ligi 

·w pracy organizacji oraz radzono ża do odstµwy biednym i bogatym tów, tych korzystali bogacze wiejso::y partii politycznych, członkowie wiecie łowickim, dla uczczenia Kon Kobiet fabryki „Kraj" w Kutnie i 
nad realizacją zadań stojących chłopom. Kułacy chowali zboże i spekulanci. Były wypadki jedno- związku muszą wykazać więcej ak- gresu Ligi Kobiet w Warszawie i koła Ligi. Kobiet przy Urzędzie 
przed wsią w obecnej chwili. Na skutek czujności członków osobowego opiniowania podań o tywności i demaskować kułaków Międzynarodowego Dnia Kobiet - Pocztowym, odbyła się w świetlicy 

Przede wszystkim trzeba wzmóc ZSCh i ZMP te machinacje zosta- kredyty. Zbyt mało uwagi poświę- Ró~nież i przed ZSCh stoi obec powzięły licme zobowiązania. Gmi11 „Kraju" akademia ku czci Między-
wśród mas pracującego chłopstwa ły udaremnione. cono zagadnieniu pomocy sąsiedz- nie trudne i poważne zadanie złama na Rada Kobieca w Kiernozi zobo narodowego Dnia Kobiet. 
czujność w stosunku do ~vroga kla- Akcja planowego skupu zboża kiej, z której muszą korzystać ma- nia do końca oporu wyzyskiwaczy, wiązała się zorganizować dy.ra Koła W czasie akademii rozdane zos~a 
sowego, któremu jeszcze gdzie nie zdemaskowała kułaków i pobudziła ło i średniorolni · chłopi. zniesienia wszelkiego wyzysku na Gospodyń Wiejskich, zwe.rbować ły dyplomy i nagrody pieniężne VJy 
gdzie udało się wślizgnąć do oi:11liw chłopów do walki o wykonanie pła Wszystkie braki i niedociągnięcia, wsi, przemienienia do gruntu życia do Towarzystwa Przyjaźni Polsko- różniającym się pracownicom. Na­
ZSCh, ażeby utrudniać realizację nu. W Wyskienicach (pow. lowic- które występują w terenie będą bez milionów chłopów, których popr::i- Radzieckiej 20 członkiń, zorganizo- grody ot·rzymaly: ob. Maria Dzie­
nakreślonych planów. Dało się to ki) chłopi nie pozwolili sklepowemu ;względnie zwalczane przez aktyw wadzić należy na szeroki gościniec wać dwa kursy kroju i szycia a tak dzic z Urzędu Pocztowego w Żych 
odczuć .w akcji skupu zboża i w gminnej spółdzielni sprzedawać to-- ZSCh. W tej sprawie w najbliż- gospodarki spółdzielczej, nowoczes że wprowadzić 20 kobiet do grup linie i Gabriela Baranowska z Ur.zę 
przyg.o_tqwaniach do wiosennej ak- warów deficytowych tym, k~órzy szych. dniach odbędą się zebrania. w nej, maszynowej i planowej. Wyko plantatorów i hodowców. du Pocztowego w Kutnie. Wyróz-
cji siewnej. Np. prezes gminnej spół nie w~iązali się ze swego obowiąz powiatach i gminach województwa nanie tych zadań oznaczać będzie Koło Gospodyń Wiejskich w Płas nionymi i nagrodzonymi pracownica 
dzielni w żelechlinie pow. Rawa ku w planowym skupie zboża. łódzkiego. W każdej gromad~~e mu zwycięstwo socjalizmu w Polsc.c. kocinie wezwało do współzawodni- mi fabr)l'ki „Kraj". są ob. ob. ZofiE!. 
Maz., Muszyński. właściciel 15 ha Wrogą kułacką robotę dało się si działać koło ZSCh. W celu Gajewicz, Apolonia Karaszkiewicz, 

Zaoczne Szkolenl·e :::,n~~~~;!akf:~~~~! :~b:~i.z~~~ D_rogowcy. wy· kona11· plan t;jj:r~:ak: iU~::~~:~!~u; zawodowe stanie przeszkolony jak najszerszy Janina Hahn. 
akty ,v, szczególną opieką będzie oto * * 

w Tec.hnikum Elektrycznym Mechanicznym czona młodzież i kobiety, na które "" 129 p r o c. Pracownice PSS w Rawie Maz. 
wróg stara się °oddziaływać. zebrały się na uroczystej akademii. 

W Łodzi' A. k.tyw gromadzki ZSCh winie.n Przed kilkoma dniami odbyło w 220 proc. Wyróżniaj ący się Referat okolicznościowy wygłosiła 

Dyrekcja Okręgowa Sz.b..;>lenia Za­
wodowego w Łodzi ui·uchomiła Wy­
dział .zaoczny 1.'echnikum Elektrycz­
nego i Techu~kum Mechanicznego 
przy Państw. Sz.kole Technicz.no­
Przemysłowej w Łodzi, ul. Żerom­
skiego 115. 

Zadaniem Wydziału Zaocznego 
Szkolenia Zawodowego jest danie 
możności .pogłębienia wiadQmości te 
oretycznych i zdobycia cenzusu na­
u]\owego w zakresie teclmicznej szko 
ly średniej wszystkim tym pracują­
cym i posiadającym praktykę zawo­
dową, którzy z jakichkolwiek wzglę 
dów, c~I1JZusu tego uzyskać nie mogli. 

Fcn--ma nauczania zaocznego da 
państwu świadomych pracownilków 
gospodarstwa nai.10dowego, podniesie 
ich zdolność i przydatność do pro­
dukcji jaiko pełnokwalifikowanych 
techników, pomoże im w zdobywaniu 
awansu społecznego i zwiększy ka­
drY nowej technicznej inteligencji 
ludowej. 

W przyjęciu do wydziałów taocz­
nych szkolenia zawodowego mają 
pierwszeństwo przodownicy pracy, 
racjonalizatorzy i nowatorzy, skie­
rowani przez zakłady pracy oraz 
niewykwalifikowani funkcjonariusze 
państwowi. 
~Do Techn:Lkum Elektrycznego i 

Technikum Mechanicznego (trzylet­
niego) przyjmowani są kandydaci 
którzy: ukończyli 1~ lat. życia, pra­
cowali co najmniej 2 lata w zawo-

ZMP-owcy ·z Sędziejowic 
organizują 

wieiskie koła ZMP 
Młodzież Państwowego Liceum 

Rolniczego w Sędziejowicach zor 
ganizowana w ZMP, udała się do 
pobliskich gromad w celu nawią 
zania kontaktu z młodzieżą wiej 
ską i wprowadzenia jej do orga­
nd.zacji. Dzięki prac:· uśw:iadamia 
jącej prowadzonej systematycz­
nie przez młodzież z Sędziejowic, 
liczba kół ZMP w terenie zwięk 
sza się. 

Taubwurcel cofnął się o krok. 
Lewą ręką ściskał w kieszeni niie­
dopalone cygaro, które, zgasiiwszy, 
schował przęd wejściem do gabi­
netu. We mgle maj·aczył przed nim 
na ścianie nad bladą twarzą Mau­
rycego. Poznańskiego obraz: gruba, 
naga kobieta, okręcona olbrzymią 
żmiją. Aby przerwać milczenie, 
które zdawało się trwać bez koń­
ca i było nie do zniesienia, Taub­
wurcel z.dobył się na odwagę i wy­
krztusił. z siebie prawie bezd~wię­
cznym głosem: 

- Panie prezesie„. panie dyrek­
torze: .. robotnicy na wiecu„. 

- Wiem, wszystko wiem 
wrzasnął Poznańska. Podniósł nad 

· t 1. · · · ob. Zofia Białkowska. 
zainteresować się ilością i jakością się w Skierniewicach walne ze pracownicy o rzyma 1 piemęz.ne 
maszyn, znai"dui·ących s1"p u poszcze · nagrody. Pracownice PSS wyróżniające sił dzie, w którym zamie1·zają się ksmał 

cie, przedstawią zgodę, opinię, lub 
skierowanie zakładu pa.·acy, w któ­
rym są zatrudnieni. 

... branie sprawozdawczo-wy):>orcze dob nr c t ł dz , 
gólnych gospodarzy i dokładnie Oddział. Zw. Zawodowego Pra rą r•a ą, zos a Y nagro one. 
opracoi;.wać plan i"ch przydatno.~cl do .zwią:oku pracowrni.ków drogo Między innymi nagrody otrzymały! 

•
0 cewników Drogowych zwrócił · u- b I t.(ub · · kl 

prac ·wiosennych. Zdarzają się wy wych. Sprawozdanie z dotychcza o · rena L e - pracownica s e-
Kandydaci z małą maiturą ogólno 

kształcącą lu~ zawodową mogą być 
przyjęci bez egza.mńmt, inni obowią­
zani są składać egzamin wstępny. 

wagę w r. ub. na zagadnienia ak- pu Nr 16 oraz ob Janina Woźniak 
pad.ki; jak na przykład w powiecie sowej działalności złożył przewod ' · 
łowickim. że delegaci centrali" ogrod cji socjalnej. Szczególnie dobrze - pracownica kuchni w Zakładach 

niczący tow. Stefan Zaremba Zb· ż · · · 
niczei· ide>c po na1"mnie1·sze1· linii opo prowadzona była akcJ·a wczasów. torowego ywiema. 

Zapisy przyjmuje sekretariat Wy 
działu Zaocznego Tcchntkum Elek­
trycznego i Technikum Mechaniczne 
go w Łodzi, ul. Żeromskiego 115, 
codziennie od godz. 9 do 14, a po­
nadto· we wtorki i czwartki od godz. 
17 do 20. 

- Omawiając wykonanie planów 
ru kontraktują rośliny ogrodowe ł k · Zarząd związku skierował sze 
tylko. ·u . kuł-akó'"· _Takie wypadki produkcyjnych przez cz on ow 

r- · l t z b dk · reg pracowników na szkolenie 
nie mogą mieć miei·sca, Umowa na zw1ąz ~u ow. arem a po res-- ,.h ideologiczne. Zwrócono również 
koqtra11Jację musi być zawarta przy lił, że plan robót drogowyc w ku~ów 
udziale kierownika grupy plantato- powiecie został w ub. roku wyko uwagę na prowadzenie +~ 
rów. Zdarza się, że PZGS dostar- nany w 129 proc. nauki początkowego pisania 
czają do gminnych spółdzielni ziar Wykonanie i tak poważne prze czytania. 
no siewne bez dyspozycji i leży 0110 kroczenie planu natrafiało niejed Po dyskusji nad · sprawozda· 
po kilkanaście dni w workach, a nokrotnie na poważne trudności mem, wybrano oowy zarząd Od­
magazynierzy nie wiedzą jak Brak było sił fachowych, jak bru działu Związku Pracowników 
je rozdysponować. W GS „Sobót- karzy i tłukaczy, istanialy trud Drogowych. 
ka" (pow. łęczycki) leżał kilka dni ności w dostawie materiałów Liszewski. 
w workach owies „u~ycz żółty", a Wszystkie te trudności zostały Stanisław 
przewodniczący spółdz. nie wiedział pokonane, dzięki ·wprowadzeniu 

Program na środę 14 ma1·ca 1951 r. B d co z nim zrobić. ywa, że pro u- współzawodnictwa indywidualne- Zgierskie liceum 11.50 „Głos mają kobiety". 11.57 cenci . ziarno siewne wysyłają bez go i zespołowego, 
Sygnał. 12,04 Dziennik. 12,15 Przer- wyników kiełkowania. Takiego :iar Dzięki współzawodnictwu i sto 
wa, 13,30 Koncert dla szkół, l4,lO na PZGS nie powinny przyjmować. sowaniu pomysłów racjonalizator 
,,Wszechnica Radiowa" - wykład z 
cyklu: „Nauka 0 

świecie". 14,30 Za mało poświęcono dotychczas skich, zaoszczędzono ponad 9.000 
Aud. szkolna dia klas v _ VII. uwagi współzawodnictwu między rc.boczogodzin, co stanowi ponad 

dla pracujących 
walczy 

o dobre wymki nauczania 14.50 Muzyka w wyk. orkiestry PR. grupami hodowcó;w i plantatorów, 15.000 zł oszczędności. 
15,30 Audycja dla świetlic dziecię· a jest ono poważnym czynnikiem w W niektórych gminach· jak np. . 
cych. 15,50 Pog. dla ktl!rsów partyj- zwiększeniu produkcji. W niektó- w gminie Słupia plah wykonano W Ogólnokształcącym Liceum 
nych I stopnia w mieście. 16.15 dla Pracujących w Zgierzu odby 
Przegląd prasy literackiej. 16,20 (Ł) (l G, Ł O S z E N l A O R O B N IE ła się przy udziale rady pedago-
Recita1 fortepianowy. 16.40 (Ł.) gi-c:~n.iej i słuchaczy nairada pro-
„Czy wiecie„. ?", 16,45 (Ł) Aktual- dukcyjna. Na naradzie poruszo-
ności łódzkie. 17,00 Wiadomości po- ZGUBIONO le~it. ZGUBIONO legit.\ZGUBIONO legit. ZGUBIONO wei- no dwa zasadnicze zagadni.1:ni.a·. 
południowe. 17,05 . Pog. siiortowa. zw. za.w. na na- Ubezpiec;zalni na służbową 26'!7 wy- ściówkę fabryczną 

1 
zwiększenie· frekwencji .słucha.· 

17,15 (Ł) Koncert rozrywkowy. 17,40 z;wisko Jurczyk nazwłs!W :An'<lr.tefi· dadą •przez n Dy• ba hazwisko Ru· czy oraz podniesienie wyników 
Lekcja języka rosyjskiego. 18,00 (Ł) Władysława. 5990 czak Wawrzyniec. rekcję Okręgową precht Stefan. 5987 nauczania. 
„Ludzie Triechgorki przodują. w kul ZGUBIONO legit. 597o P?czt .. i Telekomu: ZGUBIONO legit. 
t Yt ' czo'ci"' 18 20 (Ł) Me z z S ' łd ZGUBIONO · nikac11 w Łodzi, Ub · 1 · Słuchacze Liceum post anowili m-ze w · wor s . , · ·~w. aw. po z. . . . wei- Skupień Józef. 249 ez~1ecza m n_a 
lodie filmowe. 18.45 (Ł) „Jak po- Małynko Krysty- sc1owkę fabryczną nazwisko Antczak na terenie każdej klasy stworzyć 
wstała .lvsiążka". 18,55 (Ł) Program na, ul. Podrzeczna na nazwisko Pie- )?,GUBIONO 2 le- Felicja. · 5975 kółko samokształceniowe, które-
lokalny na jutro. 19.00 „Wszechnica nr 4-13. 16 sik Anna. 5976 gitymacje tramwa- ZGUBIONO we·· 
Radiowa" - wykład z CY'ldu: „Hi- · 1 "t ł .b l go zadaniem będzie podniesienie 

ZGUBIONO prze- SKRADZIONO wej 1owe, egi · 8 uz ~- ściówkę fabryczną, 
storia Polski i kultury pols!dej". .pustkę fabryczną ściów:kę fabryczną. "'"! P~S, Szałczy~- legit. tramwajową poziomu nauki w klasie. Samo-
19•20 Muzyka. 20.00 Dziennik. 20•30 na nazwisko Ja· Łosiak Krystyna. ski Jozef, G~an· i zw. zaw„ Bier- rza,dy klasowe, do których wcho-
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Wybory do rady zakładowej 
w spółdzielni „Robotnik" 

w Oz9rkowie 
W lokalu Zarządu Miejskiego 

ZMP w Ozorkowie odbyły się wy­
boi-y do i-ady zaikładowej Spółdzielni 
„Robotnik". Przewodniczący rady, 
ob. Bartczak, złożył suraw<YZ:dall!ie z 
<lziałalności ustępującej rady. Jak 
wyn~ka ze s.p1·awozdai11ia, ustępująca. 
rada zakładowa nie interesowała się 
w dostatecznej mierze pracownika­
mi, jak również nie zw~acała uwagi 
na niedociągnięcia w pracy nieMó­
rych odcinków produk<lyjnych. 

Po spi-awozdaniu wywiązała się dy 
skusja, w której zabierający głos 
ws:kazali na błędy, występujące w 
p1·acy dotychczasowej rady. 

Na zebraniu dokonano wy,boru no· 
wej rady. 

J. Chajda 

łMOOI\ kti,e\ane kutnowscy 
kszialcq .§#ę 

na.Wszeohnicy Radiowej 
ZMP-owcy należący do koła 

kolejowego w Kutnie są słucha­
czami I-go kursu Wszechnicy 
Radiowej . Aby wynieść istotne 
koTzyści z wysłuchiwanych wy­
kładów, ZMP-owcy po::.tanowili 
uaktywnić koło Wszechnicy Ra­
diowej. Postanowienie dotyczy sy 
stematycznego uczęszczania na ze 
brania dyskusyjne oraz przystą­
pienia wszystkich słuchaczy do 
obow:i.ązującego z przerobionego, 
kursu egzaminu. 

Wiesław Jedyk 

12. 
:bł'lł• CfllifOłterl 

LOKAUT 
w-0kat przysięgły. - We Lwowie podobno zerwano przedstawie­
n;e dramatu Krechowieckiego za to; że autor we właści.iwy sposób 
przedstawił zdeprawowane środowisko rewolucjonistów. Zarzucono 
salę ipetardami, popalono żabkami suknie obecnych pań. Niedługo 
to samo może zdarzyć się u nas. Wczoraj czytałem odez•v„·ę .socjali­
stów proklamującą bojkotowanie Dumy. Jest to wyraźna mroźba 
zerwania wyborów. 

- Mam zamiar - powiedział pierwszy adwokat, uderzając 
ga,zetami o kolano - poruszyć tę sprawę na dzisiejszym zebraniu. 
Mówimy o oświacie, a tymczasem zaledwie o sto parę kilometrów 
od nas dZiieją się takie J>Otworne rzeczy. Społeczeństwo powinno 
zainteresować się sprawą łódzką i wyrazić o niej swoją opinię. 
Mam gotowy pomysł wysłania komisji zaufanych ludzi, którzy by 
na miejscu należycie zbadaH sytuację i przedsta\yili nam zgodnie 
z prawdą całokształt zagadnienia. Dopiero po uzdrowieniu stosun­
ków można myśleć o rozwinięciu działalności oś-wiatowej. 

stołem .gazetę i wymachiwał nią w powietrzu. - Dosyć tego! 
- I już pana tu nie ma - dodał Hertz. 

- To są dzienniki zaledwje 
l. kilku ostatnieh dni - mówił ad­
wokat o pulchnej twarzy zakoń­
·czon.ej śpiczastą bródką. - I !Pro­
szę, co za ' otchłań p.l'zestępstw 
i barba:i·zyństwal Ot, mamy rela· 
cję o złodziejstwach, cynicznych, 
po.Pełn:ianych wśród białego dnia. 
Pmy<lałoby się to przesłać mini­
strowi handlu jako materiał do 
obrad nad prawodarwstwem robot­
niczym. 

- Zacytuję wam - adwokat 
wyciągnął z Jł.ieszeni num.er „Ku­
riera Warszawskiego" z arty.kułem 
.sipecjalp.ego wysłanniika do Łodzi 
i ~zeczytał: 

- Sytuacja woła o pomstę do nieba. Ta sprawa przestaje być 
tyiko łódzką, a staje się ludzką. Obowiązkiem postępowej inteligen­
cji jest przede wszystkim obrona skrzywdzonych i pon.i.żonych. 
Różne skrajne obozy polityczne wygrywają ciemne masy dla swo­
ich własnych celów. Przed wyborami gra ta rozpęta się dopiero na 
całego i może zaszkodzić naszemu blokowi. Sprawa uzdrowienia sto­
sunków w tej dziedzinie jest również spra1wą naszej polityki. Doma­
gamy się autonomii, nieskrę,powanego rozwoju przemysłu, powin­
niśmy więc uprzednio dowieśł, że panujemy w siwoim kraju, właś· 
nie my, a ntl.e żywioły destrukcyjne, co chwila prowokujące rozru­
chy rewolucyjne i partyzanckie. 

Tak skończyła się pierwsza delegacja łódzka· rw spra.wie 
lokautu. 

. . Panowie z towarzystwa- „Kultury P.olskiej" 
Dnia 8 sty<mtlia. odbyło się w Warszawie iposiedzenie Towarzy­

stwa Kultury Polskiej założonego przez twórcę polityki „realnej", 
Aleksandra Świętochowskiego. OfQcjalnym powodem zwołania ze­

·hrania było 'powstanie sekcji ośwli.atowej, lecz w kuluarach oma­
wiano sprawę przyszłych wyborów do Dumy i bloku z narodow­
cami. Zebranie było liczne, !Przybyło około stu pięćdziesięcu osób, 
iprrewairne prawników. Styl epoki charakteryzowały niezgrabne 
czarne stroje, z których komicznie wydłużając szyje, wysuw.ały się 
sz;tywne, wysokie kołniierzyki. Tak ubrany, skłonny do tycia praw­
nik przypominał pingwina. w sali klubu wśród błękitnych obłoków 
dymu cyg arowego spoczywały w głębokich, obitych skórą, fotelach, 
grube, czarne ptaki wypinając. nakrochmalone gorsy. Przy stole 
prezydiium majaczył z dalek,a wparty, siwiejący kosmyk, nad dum­
nym czoł:em przew-Odn.iczącego. 

- ... Rzućmy· tyJko okiem na taki na przykład passus: „Od ponie­
działku do wczoraj (gazeta z niedzieli) zabito na ulicach Łodzi sie­
dem osób, a ·raniono ciężko dwadzieścia t rzy. Karetki pogotowia 
już wcale na Bałuty nie chcą jechać, gdyż lekarze otrzymują ciągle 
listy z· pogróżkami, że będą zamordowani. Zdarza się często, że uzbro 
jeni w rewolwery ludzie zatrz.ymują karetki pogotowia, każą jadą­
cym wysiadać i patrzą, czy niie ma wśród nich skazanych na 
śmierć... I oto tu jeszcze dla uzupełnienda obrazu: „Onegdaj do 
l<aretki pogotowia .ratunkowego wiozącej rannego robotnika Łu-: 
.:zaka, kilku napastników zaczęło strzelać. W karrtce jechało z ran­
nym dwóch lekarzy. Jednemu z nich przyłożono cewolwer do skro­
r:i..i, żądając \vymienienia nazwiska chorego. Podobno to był akt 
zemsty.„" · 

- Niesłychane! - odezwał się elegancki, uper.fumow.any ad-

Przemawiał teraz przystojny pan w mundurze inżyniera kolei 
żelaznych. Przed chwilą zbliżył się do rozprawiających trzymając 
w rę<:.e kieliszek likieru. Oparł się o tapetowaną ścian~ pod repro· 
dukcją „Grzechu" Franca Stucka. Był to ten sam obra.z, którego 
kopię Taubwurceil widział w gabinecie Maurycego Poznańskiego : 

tęga, naga kobieta 'okręcona olbrzymią żmiją. 

...:._ Środki, stosowane przez rozdrażnionyćh przcmyslow,·ów. ~ii 
niewątplLwie za osti·e. Są zaślepieni walką, to zr ozum · ałc~ zw ę'~­
szają więc niepotrzebnie ekscesy. Trzeba przyjść im z pomocą i zna· 
leźć inne wyj'5cie, godne zasad człowieka kulturalnego. 

(d. c n .) 
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